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Naczelnym nakazem:
walka z drożyzną!

Rozpętana (clrgjia snekoW;;  .
\ v o la ]aZ M lf ^  W 'a,.uto,vv(a ch wy-
jWszijslko q\vaRr/vin:n,V -i ^  « :rożyźr,8anc}. 
musi ‘podwyżka źan cb k ń w *^ ’ an f atem 
'dla spekular ów n e S  L 5° !̂ t Z mSIości 
dem. i gii-nać z nędzy 9 ppzym:icrać 9Jo'

łw * M ,J g a ™ u S S r  V***1? iP5Zez :pzą'd ró"
syzyfa, w s z c i k S i °  3lę ^ " ^ n ą  pg-acą
się fikcuin r jJP'Ulatne objuczenia ckaża
dżetu 2  " 2a Mdfcu fwfe^wfcne do bU:

■ * - " « • *  sk« o

k i l ‘ ' 7' ą * * *  T t aws zy i i  .dboMiąz- 
stwoHwm jest -u s- postulatem pań-
rego S 'ż u  w u ^ r irilk'e'mi' - ^ ń m Ą a £tó_ 
nego z ^ tas tro fab

czy, czekają^eszeTe i c ^ n r w ^ ^ ne d°  TÓZP'a 
n  się inne klasy spoteSm f e  ^  >pami« la 
stynkt Daństiwiowu n- n u \ ? y narGSZ,cie in.
kcuich/kirin.. l 9..P:i2enikni'e dfc/ Idias portfela-

zlairtr -

Cztery ustawy sanacyjne.

k l d y  M as  p 'oSf e i a:
wirować na u Umy
c^nyn aby « * * * , *  spofe~

tn icy n ie  il;»>ż!.-zny irobó-
s ien ie  |eh .płac, ale s i i ^ S  W a,kf °  Pod^lfe-
t»° nikt z idfdtmchr?-1 w, i ? e ŜIę to si^iś, ju t r a ;

Jekoś n ie  wi|a'ać Jwlnn m ^T1 ' y0 niie' m o ź e - 
l y ^ n u  m « * i -

id z le  t utaj, O fa n j iprjchodz k hf> a ie
nad tiruhmą N iezn ^ao^  ż S ',2 r 0Q^  CZy łz^ 
•2yr mąki czy r->tPt- ^ idrza, ale o irnlącta-
"p ich r e z S a  a i
" W *  P r ^ E j a  r f S i tr£ f  ? * * *  1 P « S -

jglądaj.ą pi ,j.e *  ^  . a *>laxg. za-
tany mająteczek rv iak uciu-
uęPme mówił, ,ate \ m tS 11?' R  m'iri|ste,r

s s w i d S S W  f e s
d to g i- J J dto p r z e ^ h  rh  ^ 0 z e  ' ' l u t o w a ć  s o b ie

Ttlttzi, o b jfiw ią ^ ie m  i J S t k n !  tychi
mocą . 'P lw o s r ^ r ^ a T 8̂ ^ 8 H  d!'-«gę 
że  (plaństwo ;w n ajwy ż s z S  n fS  prze'dież jest 
i trzeba natychmiast (®cjBeństw;|8
Mniejszych r̂iodkóiwf. najOlwjaJtio.

Odirzucić irękawicżkS'

m i i S T '  :a !wSęc W 2e < H k 6 w i lk tó m c h :Cln im ił 
M rS ? f«OT0 ’mT  W? ^ izone **«*

W k .  j S e l ?  T  W ła S n e j ' Skó't ó e  !dbtklliiw|e lC!d' 
^ z n ą  n ie  11 nakazanej iplrzez [rząH‘ ^valk i z  '

S ku teczn  M ^ a a z ą -

^ ta in S s lir a c u Ł ^  ikcji Mu ^  |ięku W adź
Spieiniid’ .P^u ratu ry  0 Isądiófw. '

J C S^ ° J  o b o w ią z e k !

W AR SZAW A. 14. grudnia, (teł. fwtf.) Na 
dzisjejszem posiedzeniu sejmiu przystąpi' no -do 
ustaK\iy o pragmatyce yid nauczycieli Rcferia- 
Wiał Iow. .piefe. Smulikowski stwjfejrdlzatoę. że u- 
slawa unifikuje pjrzeplsy wydfame fdbtychiczas ab 
do piraw1 i idbowttązkóu pumjicilcli, wp,r,owla- 
dza ład' i !piotrząd‘ek, przez bo byłla przez wszy
stkich bez różnliicy Iwlyczektwana. Przeszedłszy 
do itimówiłenfa iposzczególnyich pOstanowfi.ćn1 u- 
stawjy sprawozdjawca zaznaczy i  żel Ustawia 
iwpirowadza jaw Aść kwalifikacji, nauczyqie!i, 
po.a|rfbnie .ak to jest trzy Wwiofi-f̂ fcucj acłi u - 
rzędnikóiw. (Jsla\va obejmuje wszystkich nau- 
czyci-eti .pirócz nau.ozypieli szkół dkademrek^dh 
reguluje sprawię ruchu isfulżbbYćejgfc 4 ■.‘•odpo-. 
.wlieldzialności dyscyipimariiej. KMeslje uposaić- 
niofwte z Ustawy są jw u ł^ in e . Po pirzemowiia- 
niu spirawbzdawcy d‘alszą riózpcrawę -chwilowo 
p ir z e f jw ia n o .

W  międzyczasie poseł Osljrię/wIskjC ireferowaf 
-popiraiwki senaLu dfc ustawly o głównej inspek
cji -kolejcwlej.

Następnie głost|iv(a.no 41 ad' wniioskamj;' po
słowi Wy-rzykowskielglp (W yzwolen ie) i Skrzy
py (komunisla) p  odrznceim: pirok^poirjufm' bu- 
dżetoiwlegtc,. Wnioski upadły. W  3 -dłcm czyta
niu przyjęto ust. !c; bJlansoWlaiTljif w  złotych 
i o ufwjąrzerfiw woj. .wileńskiego. Przyjęto po
prawki se‘nalu do ustawy- pi wyłączności p-or- 
tó!w polskich dla wyiChbd źctwla.

Następnie Irozpic^częła się dlyskUsja n-ad ust. 
0 Piragmaty-ce nauczycieli. P'ds. LelwfJn (k!1. żyd.)

u śk a rża  s ię , ż e  r 'ząd  u su n ą ł1 p r z e p is y  'z a k a z u ją 
ce  n a u c zyc ie lo m  s z e r z y ć  an lagfc jiiiz-m r r ia r o d o -  
w io śc iflw y . P r z y c z e m  p r z y ta c z a  s z e r e g  w yp -a a - 
kójwi a g ila c jifa  n tysem fek ic j. P rze jm ja w la  ją  je s z 
c z e  posłjciWęe NoWU-cką C h jru ćk i 'Mand|rlys I  S o -  
k o ln ick a . ' |

Toiwą p ;:p e ł P r  a g .e r  uzasadńlija. \v’n fbse 'k  Z .  
P P S .  Z L N .  N P R .  o  zm n ie js z e n iu  w y d a t k ó w  n a  
a d m in is tra c ję  p a ń s tw fo w ą . RezjcJu-cja w z y w a  
r z ą d  do p rzed llc lżen ia  d o  1. lu te g o  1926 er. 
p ro je k tu  ustaiw: pi reo irg-an izacji- a d m jt i is t ra c j i  w 
o w lyk gn a n iu  n o w y c h  p r z e p i s o w o  -r-a-chudkowó- 
ści i -ppzepl'feó'w; ż y ro w y c h . S e jm  u c h w a l i ł  na
g ło ś ć  i  m er itu jm  fw(n*fcteków b 'e z  d ysku s ji.

M a r s z a le k  o ś w ja a t ą jK  ż e  w p ł y n ę ły  4 u- 
staw iy r z ą d o w e  w  fe r m ie  'W in ósk ó rP  n a g ły ch .

1 ) w : s p r a w ie  w y p u s zc z e n ia  2 s e r jf  p o ż y c z k i 
dolarictw ej, 2 )  p ła c e n iu  p r z e z  r o ln ik ó w  -p od a l-  
kóiwi w  n ftL ir z e ,  3 )  o  z a b e zp ie c ze n [i:u picidiaży, 
p trzedm io tów t p p jw s ze ch ń eg o  u ży tk u , 4 )  ó  ś r o d 
kach  z r ó w lh o w a ż e n ia  b u d że tu .

M a r s z a łe k  piropfcpuje, b y  ‘wf 1 -szem  c z y ta 
n iu  o d e s ła ć  ustafwjy c lą  k o m is j i ,  a w  c z w a r te k  
-p rz ep ro w a d z ić  d ysku s ję .

P os . P ią iiia to M sk i z a s t r z e g a  się Ipirzed prece- 
dlemsem, jaki.mi jes t z g ło s z e n ie  Iprzedłfclżeń ,rzą - 
aąw jych  w  fe r m ie  w n io s k u  a n ie  ja k o  u s ta w y . 
Z g o d z ie  S ię  na t e  m o żn a  p rzy ją tw S zy  ja k o  t r y b  
fw-'|y ja tko\vy .

Po głąsofw'aniu n-ad dalą przyszłego posie
dzenia, uchw(alortc odbyć je (w- -czwiartek 17. 
o  gydz. 10.

Tajemnicze znikniecie 50C paszportów.P. Linde pod kluczem,
M A R S Z A W A . 1 •*. 12. (te], w t,-), \Vozoraj w ieczo-j' W A R S Z A W A , 14. 12. (teł. włj)., Dziś rano stwicr- 

teni sędżia śtcdfczy Sporzyńsk! zarządził -aresztowanie dzono w  wydziale, paszportowym  ministerstwa spraw
b. prezesa P K O . Lindego, w  związku1 7. wynik,i cm 
oOich-odzeń w  spirawie nadużyć w  P K O . D o m ieszka
nia p. Lindego przybył posterunkowy, który trzyma 
tern straż, do-póki l in d e  n ie z ło ży  kaniej! 300.000 zł. 
K rążą wieści, żc m a być aresztowanych kilka w y ż 
szych dygnitarzy PK O .

Szkodliwa gospodarka w iddzklem oddzlelo 
p . K . 0 .

W A R S Z A W Ą . 1Ą  12. (teł. w l,), D o Lodzi' przy
byli! przedstawiciele N a jw . Izby Kontroli Państwa, ce
lem, prze,prowadzenia kontroli tamtejszego oddziału! 
P K O . w  związku! z  um ową jaką zawarła P K O . z w ła
ścicielem posesji. Um owa ta przyn iosła ska rbow i pań
stwa w ielk ie szkody.

D e m o s f r a c jB  b e z r o b o t n y c h

W ARSZAW Ą. Li. 12. (tel. wł,), Dziś w Warsza
wie -odbyła aię manifestacja bezrobotnych, którzy 
zgromadziwszy się przed uj-zędem pośrednictwa pną
cy, zamierzali gremjalnle udać s.ię pochodem przed 
sejm-. Policją  d-o pochodu1 nie dopuściła, wiobec tego 
"w słano delegację, która maruzałkowi przedstawiła po
stulaty bezrobotnych. ' .

zagranicznych kradzież 500 paszportć>\v zagranicznych 
i| małej sumy pieniędzy.

Bliższych szczegółów kradzieży dotąd nie usta
lono.

Uymtsja p. Woskalp^sklBOf1.
W A R S Z A W Ą . 11 12. (teł. w ł,), P :  M oskalewski 

nadzwyczajny kom isarz 08zczędhoścS.owĄ« podał się do
dym isji.

60 000 z ł  dla bezrobotnych w Katowicach.
K A T O W IC E . 14. 12. (A W ). Rada nnilejska w  Ka

towicach uchwaliła z funduszów gm innych przezna
czyć 60 tys. zł. na pom oc dla bezrobotnych. Suma 
ta ,ma być wypłacona przed św iętami.

Aresztowanie fałszerzy paszporfdw.
W A R S Z A W A , 14. 12. i.' W ).  Od pewnego czasil 

zauważono fakt zwiększenia liiczby em igrantów do P a 
lestyny w  wieku poborow ym . Poszukiwania -policji z o 
stały uwieńczone pom yślnym  wynikiem . W  jednym  
W  urzędów emigracyjnych zakw estjonow tao cztery fa li 
szywc paszporty do PaLeslyny. W łaściciele tych pasz-, 
portów  zeznali, że nahyli je  od niejakiego Kazanow i- 
cza. .Wszystkich aresztowano.
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Przemówienie sejmowe

Rozumieliśmy zawsze, że Ryl klasy robot
niczej1 związany jest bezpMŚiednjilc' z kwlestją 
niepodległego Rytu Państwa .dlatego )wj każ
dym momencie niebezpieczeństwa klasa robotni
cza i nasza paytja pondsiła ofiary,, ażeby Pąń- 
slwu przyjść z pomocą, zdając sobie sprawę, 
że w ten sposób (ratujemy ple/istafwjy rozwoju 
samej klasy iroblejtniczej. Tak było w  jmjomencie 
powstania Państwia Pglskiielgo, zwłaszcza 'w ,r. 
1920. Tak jest i idiziś, kiedy załamało się ży
cie gospodarcze Państwa.

Vv momencie największego rozprzężenia ży- 
cią gospodarczego, kiedy w  Państwie maimy blu
zko pół miljlcina liudzi bez pracy na ws(i i raj 
mieście, uważaliśmy za niięffiożlilwfe stanąć bier
nie i zadowjc!3iić się (wyłącznie roiią opozycji. 
Rozumieliśmy, że 'w tym (mdmenafie nieszczę
ścia należy wytężyć Iwiszyslkie Siły, żeby zapo- 
biedz dalszemu staczaniu się w przepaść, jak
kolwiek zdawaliśmy sc'1'iie dokładnie sprawę z 
1 ego ,że nie my i  nie klasa ty.botujcza poniosła 
Winę za te stosunki, ]w) któaych znaleźliśmy 
się. Dlatego zdeeydicWaljiiśmy siię (przystąpić do 
koalicji stawiając sjflre zupełnie jasno jako cel 
szanowanie żyda gyispodarczegio (głos na ła
wach „W yzfvvplenia": A le kaszlem chłopów). 
Klasa robotnicza w  PPS znajdzie za(vv(sze jedna
kową v.piekę, zarorwlno w  mieśdile jlak i na wsi i 
w  le jdw /iK  ratowanie życia gospodarczego leży 
zarówno w  interesie chłopa, jlak li 'robotnika 
w  mieście.

Chcę dodać, że G>bok momentów czysto gó - 
spodarczych był jeszcze nukmint 'drugi, który 
nas skłonił tijc wstąpienia do koalicji — miano
wicie konieczność

OBRONY PA R LA M E N TA R YZ M U  1 OBRO
N Y  W SZYSTK IC H  'D EM O KRATYCZNYCH  

URZĄDZEŃ PAŃSTW A.
Nie klasa robotnicza jiest wtinua ża te sto

sunki, które w  tej pluw^ w  kraju się wytwo
rzyły. Niejednokrotnie z tej trybuny wskazy
waliśmy, liż produkcja nasta(v\i[:/n!a ten spo
sób, że ma na pku wyłącznie zysk przedsię
biorstwa. że prjcfiukcja taka z konieczności prę
dzej czy później doprowadzić mus# do zupiel- 
nego/załamania się. Ta leg ija  ż'e pirzy braku 
kapitału, przy bardzo wysokich cenach a nls-

NIKODEM KOPILEwjcZ.

£@c^euda.
Od czasu zaraknięciia „MatMeii" [mjinęło kil

ka ty go sini. Maciej, iinnej piracy n?e szukał; w 
okolicy zresztą nawet jiej nic było. Przdwlaznlie 
siedział teraz pochiylictny nad książką i czytał 
do późnej repy pirzy blasku lamipki naftowej.

Książka straciła dla nii,eigo śwe znaczeni^ 
swój Uawlny urok i czar; nie mpjgła zaspoko
ić obecnych jegio apioLlrzeb ii pożądań, podsta
w y których było zsfclbycie tych rożkoszy, jakie 
Ssqj.e rzeczywistość chcieiażbjy fwl piostadi hardej 
pracy górnika. Dawała mu ona teraz złudę, 
dwa przeciwległe b!iie|guny my sili1 i ueżuć: prze
jaskrawioną rzeczgwlispfć żydila, Iposunjiętą do 
najwyższego idealizmu, alLW' spaczenie 'rzeczy
wistości, jej S!pę(tJvyfo;r;n(ieiigle, zwyrodnienie, gra
niczące z najwyższym pesy(m]i>zme'm z ni|echę- 
cią, a nawet z itienatwlstnem znldchęcemgrn, do 
tego wszystkiegic;, co tebn(ile (i, Pysze żyicfem. 
Książka kawała mu te|r;az (dfwfa sprzeczne ze sobą 
światy, leżące po pirzeoilvy(nych statinach1 rzeczy
wistego szlaku żyda, rimtijała (rzeczylwflgtość, — 
prawdę, a on Właśnie 'w książce widzieć chciał 
teraz oś, rdzeń, pirldłoże obu tych światólwf — 
szukał więc Iw książce hagfiej irzeiczywijśtości, 
jedynej pirawdy, szukał jej istotnego oblicza, 
chciał znaleźć źwieraiad.ło duszy, jej
wszystkie przeżyciu, chidlał zobjsczyć — siebie.

Praca naukowa, rozmyślania nai zagądhłe- 
n'am, Wiecznych_ pirarw(d zadawalały go icbfccni!e 
tylko pyilcwkzuie. Do piriacy umysło(w(eji od
czuwał brak drugidgto składńiika — prący fi-

położeniu Państwa.
posła tow. Żuławskiego.
kich płacach będzie moznia ppfwjKększyć kapV 
tał — ta tcorjia fc/kazała się fałszywa. .Wyzysk 
Jiaanucriry /musiał doprowadzić z konj&czności 
do zaniku kcinsumcjR. P. Min. Skm b:u zwróęił 
uwagę na to, że (należy pjcmiieść konsuimcję 
najliczniejszej warstw|y — włościańskiej, z czem 
się zgadzamy — ale pb*jk tego (mlusi, być podnie
siona kinsumeja roDtoluika.

W A L K A  Z D RO ŻYZNĄ I LICH W Ą.
Pan Ministe|r Skarbu sąuz|, że podniesienie 

konsumenta y/Jln. da się osiągnąć w  znacznej 
mierze przez wylwóz płodów ripunych, ale jnpż- 
a w e  Lo jest (wówczas tylkpt jeżeli równocześnie 
z wylwjozem nie nastąpi niesłychane podrożenie 
produktów rf lny cii w. kraju Z  chwilą gdyby to 
miało sppwoaować wzrosl cen w kraju, tó całą 
nadzieja na pocuKcdilente uęblrooy tu ludności 
Wiejskiej, okazałaby s|ę złudna. Tern, cc rolnik 
weźm ie Więcej z wy wozu, będzie linlrLai prze
płacać towary przwnysłciwie. DiStego niesłycha
nie waznem jest ziwąiczai) ie ifenwy żywnoścY- 
w ej. Musimy z całą jsianoiwfczfdścią dpmjagać się 
ażeby to skutecznie i faktycznie zębato w yko
nane. To, qa dziś Iw Leji spirhwjile widzimy, napa
w a nas jeknaj'większą ob;a'wą na pirzyszłrść. ju ż  
w  tej chlwlili zwracamy s||ę do p. Myi. Skarbu z 
sŁan iun ,, aby ppłeżył 'kr(es lej rozszalałej orgji 
spekulacyjnej i temu szaionejmiu wzrtestowii cen 
towarów .

Biorę talki towar, jak 'węgiel. Cena w ęgla  
zaczyna dziś iść w  gorę |wj przerażający spo
sób, bez jakiegolwiek uzasaui|ar«a. jest rze
czą rządu, aby ba/rdzo wyraźnie pić/wiedział 
pjrzedsiębiiorcicjm węg"I'o(w|y|iu;, że przy difctrno- 
ści całego spiołeczeńslwa jest nie do pomyśle
nia, ażeby oni byli tą fwąrstjw^, ktoya z te f Lfijąr- 
ności m.a ciągnąć kcjrzyścjii.

Poaicbnie ma się rzecz z naflą. Do\'.'|jdu- 
jemy się, ze takie f|r(my, jak Towarzystwie kar- 
padkię, jak Nobel, prę.,całym kraju w ydały  na
kazy, ażeby wstrzymać się ze sprzedażą nafty.

Liczą n.a to ,że ze wzyMstem kursu cioiara 
rów n ież  i cena na ,nsftę pójidz|i|3 iw| górę. Z w ra 
cam uwagę n,a to .,że [w- tyitii; kartelu naitcWym 
siedzi sam ,rząd, że oblclk Nobla i Tjowarzystlwla 
Karpackiego jest także Pc)lmi(n. Zad!ari(dm| Pol- 
minu winno być przecSw|staw,'iianiie się piG|Jro-

zycznej: oba djcjpieyo mogły w  ni|m stiwforzyć 
równoiwiagę duchirjwą.

Jeszcze przed łaty,, oddawszy się 'wyiącznie 
studjoin, dlcjszedt do 'wniosku, (iż człofwjiek pra
cujący tylko na pt;lu umysłówe(m(, poś|wlięcający 
się jedynie wliedzy — (żyje Iwf śwlifecie imagj- 
nacji, abistyakcjii, brak mu %hu rzeczyw iście i 
jest oderwany jed' istotnego życia, któ,re sta
now i śiw5|at piracy lizyczneji, jptuisleważ ona jest 
głównyrn czynnikiem kształtującym rzeczyw i
stość, realizując, uzmysłńwiiając ^  (wlszystko. co 
stwarza ścisłą myśl j  (vv|:.e!dza.

Praca Więc fizyczna zrodziiła lw| M a
cieju nie jako welwlnęlirzny (impieiratyw, plcjpięa. 
ani t eż jako ś.r,c/dek zdobyw-anija foytuuy, lecz 
byłla tworem jeglo dociekań i  (mlyślli;, 'allbo|wfietn 
do ciemnych wąrsztatólwi piracy zszedł1 z wyso
kości swegp dotychczasoiwfego świilata poprzez 
szczyt swej myśli i (wlolł.

Poszedł ze słfcńecznych w yżyn  fwf ponure 
ęo-azieindia, w  klóryich zgąrbfitdf ipostaoile czar 
nych cieni złoitflty k i^ fem  garść ża garścią, 
krok za  kpekiem ^kirwffią, ipotejmj !i 'm ęką zro- 
Irione kr|rytarze Now ego życia...

I znalazł lo .czcgfci czukał: duchową rólwpo-j 
wagę.

Z czasem, z całego jmyrza uczuć, zrodzo
nych w tym no(w'y|m! IŻlań świccie, wzbudżiłlc' 
się i wysubtelnllo uczucie jakicgic^ ślepego — 
pirzy wiązania, miłości cijg p(r-acy i jej fwlarsztątu.

Nagłe za.slosę/wlanie ruchu kopiainlj 'było dla 
niego is(tr,asznym c%ye(m;.

M aciej czuł, iż został (wytrącfcjny, 'wiykoie- 
jony z  szyn swej d(r(tyrhczaso(w|ej dirogi życia — 
i toczy się, spidda z szaloną szybkośdią, by ro z 
bić s:ę o giranlitic/we ściany przydrożnej prze
paści.

żeni u nafty, a nie udział w podrażanfU. Poma
gamy się od rządu, aby zaplciwi dź sWbją co dO 
Walki z drożyzną i ctj db zapiefwjn|enpp odpowie
dnio łanich środków żywności z całą stanow
czością plrzepncfwaldził.

KREDYT I ŚRODKI OBIEGOWE.
Przemysł znajduje się w  stance katastro

falnym. Poimitc państwo musi (iść przedeWkzyst- 
kicm w tym kierunku, iwf' którym litnijeje naj
większa lwi tej mięrze potrzeba a zatem) musf 
isć w kie!ruriku 'pomioty przcmysiłcSwftj

P. min. skarbu, powpłując się na koniecz
ność utrzymania złotego, powiedział, że Wzmo
żenie pożyczek ala przemysłu /należy jdU (możno
ści powiększenia Ictóegu iwr naturalny sposób. 
Boję się jednak, że nie wy tir zy majmy długo 
braku kapitału obrotowego. Nie dążąc do ja
kiejkolwiek InfllacjL trzeba piTwfiedziać, 'że  
rząd musi skie.rowlać całą isfwfcfją uwagę w tym 
kierunku, żeby zapewnić gospodarstwu społe
cznemu, a zwłaszcza przejmlysfojwli, oiostateczna 
ilość jśiNrlakó^Y obricgoYych. Środek obiegowy 
a zatem złoty, nie jest sami 'aia siebie celem, nie 
może być uważany za cel sa[m; ala siebie, ale jest 
tyiko środkiem do celu ,;a celem! jest zawsze dla 
nas tytko życie gospodarcze. I gdybyśmy dla 
podtrzymania złotego miieii, na.razip podstawy 
życia gospodarczego, zrobilibyśmy lalkĄ saim 
błąd, jaki byśmy zrobili, gdybyśmy w  llekkc- 
myślny sposób dfc.puścili s ij do ijiflacjii.

W lej chwili stosunki kredyfetwfe dla prze
mysłu są tak ciężkie ,że nawet n|> kfwlestia za
mówień, ale kwlesba (możntcfści Wykonania za
mówień odgryWa tu pierwszorzędną ,rolę.

Doszłc do iakiogo absurdu, że jedynym po
ważnym Wierzijćłeiernj, który n|z idzie na wy
zysk tego przemysłu1, jest klasa ric/botnicza. Za
ległości przemysłowców za płacę (wynoszą jiiż 
kilkanaście milionów złotych. To są kredyty 
które robotnicy dają ipirzemysłowlij bez żadnych' 
pjrocentów, kredyty, które p,rzemysł!c(w2ec prze
mocą. bieirze ®  robotnika. To jtest stan nlsnatu- 
r,alny. stan, który przenigdy nie może być to
lerowany.

Pan minister niów|l o ;ni(efwlypłacaniu asy- 
gnat panstwoiwiych. Nie będę daleki £id prawdy, 
leżeli powiem, że pfciłolwfa tych pieniędzy to na
leżności róbotńikićw.

P„ minister tnów/R o

OPIECE MAD BEZROBOTNYMI.
Pod [yrn Względejmi wysuwane ipirzez nas 

cełdawna żądanie jznajduje częścl,,(vYlo zaspo-

Myśf jednak, iż ze zastanowióirYm k ipalnji 
z pohańbieniem i zun-jceslwieniejml jiej duszy — 
nie zniszczone, samego warsztatu ipiracy — na
pełniała go nadzieją li id uchą. Wzmożona W 
nim teraz olbrzy,mjia, nieprzeparta tęskniota za 
„Nadzieją^ była clomlilnująceimi uczu'qiem.

Tęsknił za wysokjściią Wlleż] wiferiniczych, za 
widokiem kc|p,a'alni!anych zabudolwlań, za wysimu- 
kłością krdninów kotłOWlych, za dawnyim! po
sterunkiem na górnyim pomoście, za objęciem, 
dotknięciem, ch.ctciażby wiildokieim narzędlżi, któ
rymi j  - zapo|m(cjcą których Wwiercano, wdzie
rano się iw głąb ziiemt, by jwysysać z niej czarny 
płyn — k ręte  przez jronję chybia nazwlanym 
ropą.

1 opuszczając izbę, tułał się całłemi dn,iptnj 
w pobliżu „Nadzieli". Iflkrążał’ kilkanaście rązy 
dziennie plot w  pidczukilwianfu otworu, by do
stać się do wnętrza Óburnariej świątyni Prący,

Ale wszystkie jego usiłlęfwfanjia, ?y przedo
stać się do wnętrza (kopalni — były bezsku
teczne, udaremniał je bowięmi fw|ystlk!i płot, a 
w  spartańskim napisie na brajm(i;e: Obcym 'Wstęp 
Wzblronifiny — (wjiflzliiał — oczy ludźkjig. śle
dzące’ każdą jego myśl i kr|ęik.

Powieli gasło |w; - nim słońce wiialry, a na 
przestrzenne, roziegłe pigla jiego duszy szły gę
się chmury Imiroku, pt(pędzone Ipoświstem sza
tańskiego bicza wlchiru.

Ciemność i pnslka pic/grążyły śwfiat jego 
duszy, a z| jej ciemnych gąszczy wyłaniały się 
iDotw/.rne bryły głólw;, czyhających bestji.

Ogniki obłędu kryły się w kątach ycztf 
Macieja.

(C. d. ,u).
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.DZIENNIK LUDOWSY-

^^omóg dIaąbezreJboTn^a^ ^ r ^ ^ C|hSZaS° Wych l ł ^ a^ ° Wf nie P^ac ^ajl’ ^ szyiĈ ^ rzędr|kó^j, ^k°p-u )ącą na samym wstępie zaufanie dc tego 
nomóo dlrh-HTTOioK „o JL._ . 1 ^hofwladzenliia za-j rabiająctjch n. p. 100, ;110, 120 z ł.; zrebuko- rząau. Ten, kto jest jpfćd cieżkiem’ oskarżeniem
pomóg dlcrl źngch 1 , zilmję M aiazlo  w  dfapose

Ł S z S t ó h ie  u Ẑ ! ęk' -A le  Ml*fcnai|e tego przez ‘
S ^ e a u  okr. "zę H,n]esl dfc(tychczas ,fa Ine. W  
szeregu o kręgów , Jkręgólw' naftowych okre-

S *  f ‘T ek i * «■ £  * « * n o
flkriata nip be7 0t* Jtny#l, Ido tej chwili jednak 
akcja ta nie nas tąpała. io pictnoc imjueB być oka
zana bez żaanej zwłoki. Zfwiłaszcza w  tej chwi- 

, przea świętami, bfurokratyczne żwiekanie jej
J«st przestępstwem. J

OSZCZĘDNOŚCI W  WOJSKU.
. R ° zumiejmy. że ila sanc waniia naszego ży

cia gospodarczego konieczne jiesi pi zepinowa- 
azew e daleko idących1 .oszczędności w  budżecie 
doprtr-wadzenia całego budżetu do (rófwpoWagi' 
Jeżeli dzisiaj możqmy p ie rd z ie ć  I pjrizu nać sie 
' c s1oi.mV na/  brzejjukn bankructwa,, tic,r trze
ba umieć Wydiągn-c z Ifejgic kcpsekfwlencje trze
ba przestać robie pcfzy jakiegoś wielkiego mo
carstwa militarnego .trzeba Ugrar,|czyć sfC Jo 
tego, na co nas faktycznie stać. Obirona państwa 
ue lezy wcale fw' nadawaniu mu charakleri 
państwa militarnego. R ^ b U k ^ fa  a r S l  naszd 
kosztem naszegc, życia g ł ^ S E J t e S b ' t o  r f l

i ; r ? J ( ^  o b £ n 3 §kraju, a.e przeciwnie osłiatfl^j tę siłę

T U  Z
sUWiamy kwestię 200 nnr> JczeJ » .ra«
300.000, to -etraeniczenu W‘°Jska- IzaWiiast
idatk na cele millltame" — (ln ian i f '^ aczn . 'vtl"

r S T J  “ ' T * '  W J 5 l o Ę / t a -

rabiających n. p. 100 , ;1107 120  z ł . ; zreduko
wanie o Ijjednakclwjy pirooeut z płacami urzędr.jE- 

,tów najwyższych dałoby ten efekt, że siła na
bywcza tych niższych jw(arstw urzędńitezyeh o- 
giromnie by się zmrjRjszyła. ttc (mę/a-ni już tę 
niesłychaną krzywdę i  niesprafwfedTiwośćl, ja 
ką 6y ci Indzie mutilełi odczuć, ale już ze W zglę- 
tiów czysto ekcinomi-czny-ch tego rodzaju  p-ostę- 
/rJowanie hm-tann 71100^ 1;^ w/,!

,rząau. Ten, kto jest jpfćd ciężkiem’ oskarżeniem 
musi być-oddany p/d sąd1.

Rząd z całą stanowczością (wystąpić mu
si również

P R Z E C IW  W S Z E L K IE J  S PE K U LA C JI, 
ale nic chciałbym, żeby .ta akcja irządu przeciw
ko spekulacji dgiranilczyła sfę do schwy[anjia ja
kiejś drobnej rybki, która 5 10 d/larów  chcla-
ko Irltnli r ]\T i fliolAtn f a. irfflopowanie hyjkiby zupełnjije rfi:|w|łaścf!we. 'Wij w y  :r . -  y  -. - ~ + m .

chwil/ gdy klasa fob&aifcza ponosi tak daleko ** P'lC‘ • °
idące ofiary, uważam, że i/Sary fm,uszą być p o - j^ le p‘ 7 1" ’ ^ b a t e  (wiadopip, bo p. min.

now a g f  ̂ huTżetc ^  "^ t tó ję c ia  r.6w~
ści 1 7w  w *  f ł  nJodnosimy, że loszczędiio- 
sDosóh r i rzeczbw/ wyicbirażamy sonie w- ten
tó T  le w o t^ ZeZ Wst^ ™ ^ # i N z r t y S h ! ro - 
tuchże M • n!ie ^rzez lPotarii|enSe iwykcnaniia 
nie 7 * azać- , fwl Jak niesłycha
ne nip/; s b SP'Ĉ ° 'jtotychczas gospodarowa
no, f e m i n ł ' -ni;!‘ lze te, wydiąwjane n a ,ric.- 
tnJ!h  7 e 1 tmo/wl, bia|Rćfófeji ekonomiiicznie 
mogłyby dac W rezultacie Ipicdwfójny efekt.

OSZCZĘDNOŚCI N A  P LA C A C H  
URZĘDNIKÓW.

Mechaniczne i ogólna dbiifżka płac urzędni- 
ÎJiCh ao niczeglc, doblrelgo by nie prowadziła.

' ' V. — - A 1 LU IV  ̂IYV_J
idące ofiary, uważam, że t/Sary [rriiuszą być po
niesione przez wszystkich, ale jwi sptcpób rozu
mny tak, aby te ofiary były imleżlii/fie 'wf/ększe 
tam, gazie płace są 'wyższe, a lfajniższc tam,; 
gazie płace są najniższe. Odda ufa 5 zł dlfa 
le-go, k/c ma 100 zł., jest daleko cięższą ofia
rą, aniżeli o.id arie 35 ZL, dla teglcl kto ma 700 

usi tu być pirogresiia, przyczem najniższe war
stwy urzędnicze należy Uwolnić .zupełrje icid 
zniżki.

Domagamy się z całą stanc‘wczościa
P O Ł O Ż E N IA  K R E SU  N A D U Ż Y C IO M  W  U -  

R Z Ę D A C H .
P. minister skarbu zapowiedział fwl tej mierze 
ustawę. Jesteśmy (wt tym irząażie, będziemy 
śledzili], by każda zapowiedź ścijsle była Wy
konana, ale sądzimy, że dla zadlckulmlentowama 
dobrej wicji rządu, już dżnlaj należy |wiystąp|ić 
z całą sranowcz/ścią tam, Igcfezjp |d nadużycia 
w  te j lub innej fo.rmie z/p taty ujaWuSmie. Od
danie b. prezesa PKO. pod sąd, icdeb,ranie w1 tej 
chwili reprezentacji |w; SkarWofermte p. Kicir- 
fantemu, są to bezwzględne kic7iieczności;. N|e 
wiem czy to jest pr/w/ą, ale cifcichodzą nas 
pogleski, że właśnie obfecny mgn. skajrbu wstrzy
mał poparz Pinie zarządzenie rządu reprezen
tacji w  Skairbofeirmie ,p. Kjcfrfantego. Ufwfażaim 
to za rzecz niesłychanie nlaUezpfecznią, pcai-

nlV H * >TY IZM p- 111KU.
skarbu to samfc tu z tej trybuny powiedział, 
że cały szereg wielkich bfcnkófwl prowadzi tę 
samą ,robic.tę, nadużywając pieniędzy, ntóre 
wzięły ze skarbu państwia Sdo obalenia polskiej 
waluty. To są rzeczy, które jw( żaden spicsób 
przez rząd Lole:rąAvane być nie mogą. R ząd  któ- 
iry chce mieć zaufanjle u hxtinoś,c|, Rząd któ
ry w  momencie najfw'iększej katastrefy pań- 
stwow/j picktawił za cel uzdrowienia stosunków  
gospodarczych, musi z całą bezwzględnościj 
pirzysLąpić do tępi/ufa wszelkiej spekulacji, 
wszelkich' nadużyć.

Wstąpiliśmy do tej kję{all|: / dla współpra
cy, 'dla ratowania pańsfcwia. raticjwanią żydą 
gospicdąrczego, ratowania klasy robotniczej; a - 
le pozicstać w  niej hiożejmjy tylko dopóty dopóki 
Len czyn, którego msmti w fc łe ; pójdzie fak
tycznie i skutecznie w  kierunku spełnienia na
szych zamierzeń. Jeżeli por.|jeść majd ofiarę naj
biedniejsze sfery tego państwa, itję do znacznje 
większych ofiar muszą się p/czuć oboWjfązani 
ci, którzy dotychczas z fegió państwa ciągnę
li wyłączne i jedyne korzyści. Z  ch/flą, kie- 
dybyśmy zobaczyli, że pańslwjR to i życie gos
podarcze ma być szan:a'Wane (wyłącznie ofiarno
ścią ludżf, pracy przy równoczesnem iwizbłgace
ni u się klas posiadających, z tą chwilą zerwali
byśmy z 'koaiicją.

[o słychać z w
Z nowym jr îkiejm zgolfiie z obbV Wizującą 

ustawą mają wyróść czynsze mieszkaniowe. 
K ie d y  wszystko na „Łjłtarzu ojczyzny// ma zło
żyć ofiarę, dicjchody kanfi!en|cziij(ków mają daiej 
wzrastać.

Jakoś w  /góinern za[mie|rzenii)(U o lej nleziwly- 
kle ważnej spranie zapomniani^.

Próbuje się obniżyć płace piraqę|wnikófwf 
państwowych, będzie się próbowało nfe dopuś
cić do p/dwyżki płac robotniczych, ale jiak do

tąd nie udaje się zwalczanie drożyzny, arty
k u łów  codziennej; p(cjfcrzeby, a dla utrzymaniia 
podwyżki komornego (mia pozostać nienaruszó- 
ną sankcja ustaWofw|a.

Zwracamy się do sejjm|u, aby jeszcze wj f  $La- 
tniej oliwili WzSIął tę ważna niezwykle spra
w ę pod (cTrądy i korzystnije dla szerokich mas 
ją załatwił.

Lokatitjrzy-

KAROL KAUTSKY.

Proletariat
1 0 )

(Dokończenie).

taK ji znajdą d r o n e '  1 7 adal W  kaŻ(fej S1J- 
Będzie to \r. hi„ ,, L, w tljsciq ,cldlpo|wę«ednjte. 
dziś będą m ooir J  a;rdzi:ej ła twe, o ile uż 
Wości przyszłe a ’t)rae|niyśleć wszelkie micżli-
wszelkieg0 un,iieir , ędą sie staraIii dnlkać
stałe metody i c,/ I  u  Się za®ekłeg|a o pelwine
szą onei zaw sle P S by Wali ' Oczywiście, m'u- 
niii , 4 2  /(dpoiwliadać rwszym przewad

ze  on nie^zate- Wypiadków1 w  Rcsjr, o
^WariLnkoiwn ni! 2|i Poljityki zagranicznej',, ale 
trznei, zależeć h/r - fciieg:iem pidityki w ew nę- 
pnia i Wąruhkń 212 P*1 zedewszystkiem od' ś lą 
skiego. PcfnieważV' t r ° ^ J,u Prolelariatu rosyj‘  
azieć, oirzeto , ,,n°  to fwjszystko przewji-
stawić pielwhą nro^^^ ^m| Jest ^ólwttież, po-

W  Europie Z a r k a ę .:pTzyszfoścŻ 7 usi'L ,
Pewnością że wiedzieliśmy z. całą
<W 2 S Ł Ż L S » %  t w -  “ -a  bV ows- ,
Prole]c.,T;,lf J;1 nieuniknioną fdo tego, fż |
dzie' lir7 P/2eimllsłi.(twy b.ęnzi e coraz to bar-  ̂
.Va (VV( j:..ay 11 'Potężny, i że tem sa|m|em. przer- ‘ 

Względem - - Ĉ UI 0°spio'darczym piod1 każdym1 
czne nieim,a tam dziś żadhej linjjl wjyty-
Piroletariat 73°  sC,2*wlojui. Nie wiemy przeco, czy 
ilości i\ ;jn 'rzemusbrfwH iwlzjmpżfe się co do swej 
zależą widoki CriU te/  nie’ A  wł,aśnIc' ‘ctd tó3°- 
czego r,c«woju k T j Ji a zaraz( m̂: 90sP »d^ -

Obce rządy zepchnęły proletarjai Ina jak naj
bardziej1 niski pozibjnt I itak ap. Korespondent z 
Rosji piciłUdnioWej pisze |wi „Ros. Soc. Dom/f z 
5-go sierpnia bjr.:

„ W  atmosferze tegię dławionego' ustalw|i|Czntie 
opi:|ru ttuntowni.czego rohotuikólw! rzżuiinęly się 
po fabrykach w niesłychany spfceób: pijaństwie, 
karci arslwo i tijrfec^Ypctwp. Nffekie ipłace wpę
dzają robotnice w ramiona prostytucja. Na tyjmj 
punkcie panują stosunki/, wprjfet Wie do op,Z 
sania“ .

„O  jakiejś piracy kulturalnej Wśróa roblc.tni- 
k ów  niema imbiwjy. Istnieje wprawdzie klub rfcr 
botniczy, dp, którego należy szereg kółek kultu
ralnych, ale wszystkie one (istnieją t y lk e l  na pa
pierze.^ Robotnicy przychodzą do klubu jedy
nie wówczas, kiedy są przedstawienia albo gdy 
na całą noc zapir/wiedzdaną 'jest zabjaiwla".

Takiego płkjetairjatu, który spadł do takiego 
pozii/mu, ńiie potrzeb|ujią się lękać boIsizeWfcy;. 
Ani żadnej rewolucji ipfcfwiszechiiej,' ar/1 innego 
roazaju Walki p demokrację. Ale z takim pro- 
leta|rjatem nie dźwilgnjie się i  nie w (zniesie ro
syjski przemysł, choćbjy jak (cibfiidie napływać 
zaczęły zagraniczne pożycźki. Jeślli wtlęllkcirząd- 
com aowiećkim1 uda Się, (w( celu zabezpiięcze- 
nrn ich władzy, cały ipirolelarjat, z fwfyjątkiem 
-pirzy w  i l e jovv'an e j ,,i usłużniej arys/dkracji ro

botniczej zepchnąć na tak|Ł pctóinm, to- dopro
wadzą mi Ricjsję, do tęgo- stanu, lw( jakim znaj- 
r.owała się Turcjla fw( ubjęgłem stulediu1, która 
mogła wprawdzie wszczynać .i pr/wadzić woji- 
ny, le nie p|rzedśtawji|ała żadnej Iwlartośd w j 
społecznym rpzWoiu ś|w*'ala. j

^Na szczęści, jedąkk, nie cały piroletarjat Ret-J 
Nsjl_ Upadł lak nisko. Śwji-adczą lę tem licznej 
s mejk/ w  'których robcrtnicy ze skutkiem Iwlalczą j

j przeciw gwiałCicielsk-pi rządom tUlszewików1. —  
Tak!hjpi. (w fnaju bjr. (Wybuchł wielki strejk robot
ników7 Ikackićh Iw śro jkl^o-rosyjSklim centirujm,1 
przemysłowęm, splclwlodowany pogorszeniem w  a 
irunków pracy, a (W szczególności żądaniem, by 
tkacz obsługiwał trzy zamiast d(Wfu krpsn tkac
kich. Strejk trwał do tipca. Sk/Mczyf się zwy
cięsko, pęidwyżką płac irobioczych 'i, znfi-esileniem- 
obbwiązku obsługtifwlanlia trzech ticacktch k ro -  
sen,

Jeśli piroletarjat Rtlsji- zdołla,- ponfimto, | 
w brew 1 Cze-ka, wbfrew komunistyczny(m| łam i- 
slrejkom i w breW 1 a-rys/jkra-cji robotniczej, po
mimo zupiełnegfc baraku niezawisłych1 o-rgani.- 
zacji i biraku wolnej (prasy, -ębfonfe się przed1 
przed1 grożącym mu fizycznym i1 mlę(ralnvm u- 
piadkiem, to m/iże też Wólwfczas i rosyjski prze
mysł nabierze znowU siły ż'yc|i(cjvv!ej. Ale w  m[ija- 
;rę lego ,jak przemysł wzrastać będzie na sile. 
wzmagać się będzie njiie tylko n/tęg-a rosyji- 
skiego pincletarjatu, ale także jego siła odpor
na przeciw komunistycznej1 klacie (rządzącej.

Jakie formy przybierze ten /(pór, czy uda 
mu się, częśei-ow/ fc jpoWtUS; zde(miokratyzować 
system rzą.iżw solwljeckicii, iczy też picfożenia 
dop,pr/wadzi do katastrofy tego systemu, te g0  
dziś przew idzieć nile możn-a. (W  tyjm), czy >wt 
w i nnym wypadku —  ,następsrwe(m| będzie -re
publika demokratyczna a Lnie kontrrewolucja.

Zadaniem zaś M iędzynarodówki będzie, za
równo Wlalkę o republikę demokratyczną w  Ro
sji, jak i We Włoszech1 i Wszędzie tam, gdz ie  
jej niema, wfesplrzeć gorącą, serdeczną syjmpa- 
tję i o ile rrgiżnośći, czynną po(m(oicą.

(Koniec),
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j ^ o w i u y  d n ia .
Lwów, dnia 15 grudn ia

„NOC. L IS T O P A D O W A " S T A N IS Ł A W A  W Y 
S P IA Ń S K IE G O . Jak kom unikują z Miejskich Teatrów, 
ws]iJjriaty ten dramat — wobec sukcesu artystycznego, 
jakii 'Odniósł na sobotniem  przedstawieniu' popołudnio- 
w em  — pow tórzony będzie 'dziś w ieczorem  na scenie 
Teatrit W ielk iego, dla szerszych rzesz publiczności, 
po cenach zniżonych.

ZG O N B. M IN IS T R A  K U L T U R Y  1 S Z T U K !.
7. W arszawy nadesTa wiadomość, iż  zm arł tam b. 
m inister s/luki i kultury Jan lleui/ch. Urodzony w ,r. 
1873, Ukończył w  r. 1896 Akadem ję Sztuk Pięknych 
w  Petersburgu z najv yższem  odznaczeniem . Całe nie- 
n ) ż y c i e  spędził w  W arszaw ie, pracując jako architekt
1 na tern polu' zdobył sobie uznanie. 7 'początkiem 
w o jn y  obrany zosta! prezesem sekcji budowlanej ko
m itetu obywatelskiego, następnie byt dyrektorem  sek
c j i  budownictwa przy Tym czasow ej Radźic Stanu, — 
AV r. 3917 po w ierzono ItM ąiiełiowi izorganfzotflBnie
działu' sztuki w min. ośw iaty. W  r. 1919 został k ie row 
nikiem m in. sztuki.

D A R Y  N A  ,,B R A T N IA  PO M O C". Ze względu uaj 
zbliżające się święta Bożego Narodzen ia Tow arzystw o 
Bratnia Pom ^c Studentów Uniwersytetu Jana Kazi 
milcrza we Lwowie! apeluje do wszystkich sfer społe
czeństwa lwowskiego, by chcąc trochę przyczynić się 
do polepszenia doli akddemjka w  czasie świąt, ze
chcieli łaskawi.1 wszelkie datki w  naturze lub gotówce 
Jwzysyłać pod adfłScm  ,.Bratn,i|a P om oc1 Slud. Uuiw. 
J, K. w e Lw ow ie, 'id. Łozińskiego 1, 7,

KO M U Z G IN Ą Ł  KOŃ i  Dnia 28. X L  poste Alnko-
;wv P . P. przytrzym ał w  ul. Źródlanej błąkającego się
konia maści kasztanowatej.

Koń ten jest w przechowaniu' m iejskiego dworca 
budowlanego przy ul. 'Z ie lonej 1. 12 i zostanie wydany 
w łaścicielow i za zgłoszeniem  tegoż się w  IX . Depnrla 
jmencie Mugisjiialu (Rahts? 11. j\ ) ' po odpowiadniern. 
W j legitymowaniu' się i za zwrotem  koąztów utrzy- 
mahija konta.

K O N C E R T  naszej świfetnej pri madonny Ady Sari 
odbędzie stę we czwartek dnia 17. bm. Mistrzyń/ ,,bel 
canta" wykona bogaty program obejm ujący 'fufcśni', 
o raz arje  operowe. W iaezór zakończy słynną sceną 
obłąkania z opery Donizcttego ,,Łucja z Lam inę,rm oru"
z  towarzyszeniem  Helu.

D O LA R Y  płacił w czora j Bank Polsk i 9.50. Spe- 
kulamciii na czarnej jic ld - ic  wyśrubowali wczoraj kurs 
dolara 10.80—10.40 zł. Rząd jednak ani: Bank Polsk i 
nic wybiła się jednak na stabilizowanie yjotego.

Z A G A D K O W Y  ZG O N, D Z IE C K A . D on ic.Am o po
licji, ,ze przedostatniej nocy zm arł nagie, liczący 3! 
unik-ślące ż y c ii Bolesław  S. syn M arji Sawczukowej. 
Lekarz m iejski stwierdził, i ż  zgon dziecka uastąpjł 
wskutek uduszenia; wobec tego zw łok! zabrano do 
Instytutu m edycyny sądowej. P o lic ja  zarządziła do- 
chodzenin.

OSZUSCi U L IC Z N I SbR ZE D A JĄ  M O SIĄD Z ZA 
ZŁO TO . Czesiaw Stankiewicz, zam. w  Zanim stynow ie, | 
doniósł policji, że jacyś, osobn icy sprzedali ,imr na ulicy !
2 obrączki, l i  łańoulszek m osiężny jako złote za 40 
złotych.

Mieszkaniec G rzym ałowa A. K. doniósł również 
po lic ji, że dwóch oszustów, z których jeden  przedstaw ił! 
się jako Serb, sprzedali ,nm na ulicy zegarek m osiężny ! 
jako zlo ty  za kw otę 10 złotych.

ZAM ĄCTł B O M B Ą  N A  R O D Z IN Ę  G O SPO D AR ZA  
Onegdaj W ieczorem  nieznany sprawca rzucił bom bą 
przez okno do m ieszkanią N  Okopmego, gospodarza ' 
zam . w  Ożydowre *po w. złoezowskiego. Petarda ,eks-< 
iplodując spowodowała spustoszenie w id.flc, przycaemj 
od łam ki metalu ciężko poraniły 17-letniego svna 0.1 
Andrzeja, który w  tej jęhwłtt bawił w  m ieszkaniu1. 
Poran ionego przyw ieziono - d<W szpitala we Lw ow ie . 
P o lic ja  zarządziła poszukiwania za zbrodniarzam i.

K R A D Z IE Ż E  I A R E S Z T O W A N IA . Nieznani' spra
w cy  włam ali się do restauracji Anny Zając w  bramie 
Androllego. skąd skradli kilka flaszek wódki, 3 obru
sy i sztukę płótna, łącznej wartości 310 zł.

Z m ieszkania Zdzislf t f i l  Zawadzkiego przy ul. 
G łębokiej, skradziono w iększą .dość bielzny, wartoścj 
oko ło  700 zł.

W ul. Orm iańskiej p rzytrxymal polic jan t Ru
dolfa Fischera w  chwjili, gdy niósł walizkęiskiradzjoną 
w a z  z rzeczam i aa strychu realności przy ul. K o 
chanowskiego ipod 1. 8. Kradzież tę popełn ił E. wraz 
z  Michałem Busze żukiem na szkodę inż. J. Makare
wicza.

118 pasRarzy oskarżono m im ]  w sądzie.
Wczccnaj rozpoczęły uyzędowanie kom isje lotne 

w  eclu ścigania spekulantów i  paskarzy.
W  obławie wzięło udział 10-ciu urzędników Ma

gistratu. 20-tu w yw iadow ców  i  jeden kom isarz po
licji. 1

Ennkcjon.arjusze c i udali się w czterech grupach 
w  różne strony miasta ! j j rzepro wadzi li kontrole w 
młynach, piekarniach, w sklepach galanteryjnych te
kstylnych, kolonjalnych i spożywczych, w wetiiłfcia- 
ejfltb i kawiarniach oraz poddano szczegółowej kon
troli] hale i place targowe.

W  318 wypadkach stwierdzono jaskrawe fakty h- 
jfcaw iania spcknlJrji i l ic h w y , tow arow ej. Paskarze 
c i  będą odpowiadać w sądzie, d okąd  zostały sliicro

wune skargi.
I M iędzy innym i oskarżono kupców ■ Motylew sk ie- 
J go i  Krzyszkowskicgo. E. Haasa (L ino leum ), kupców 
j obu w ia . Torobaka, Schldera, Bernard'a Kollera , Jana 
j. Paw łowskiego kupca z pi. MarjackiegO', w łaściciela 
i firm y „,M‘ kado“  przy ul. Akadem ickiej, Kazim ierza  
j Skibińskiego z ,ul. Kopernika, Oskara Roda, Maurycego 
Roscnwurzki. Józefa Rosestraucha, Adelę Lachs z u l. 

' SykstuSkiej, właściciela firm y ,.Ch|c“ z ul. T.eona 
i Sapiehy. w ielu1 rzeźników  i masarzy, oraz kupców 
z rożnąćh branż.

| Akcja ta nic powinna być jednak jednorazowa 
!'i doraźna, lecz trwać systematycznie, aż do obniżenia, 
i cen w  mieście.

Kanriemnik hersztem banuy włamywaczy
ijelekfijlwj 'wffcueńskiej policj kryminalnej 

wykryli pewóią bandę w łam yw aczy ! na kiórei 
czele i*lał niejaki Jajn Szw&rcburt, HitrL>Wirik 
Trzewia i iwłaśdicfiel 42 kamienic.

W  ubiegły/n iygodmiu1, wf jednej z ksjęgarń 
przyłapano na usiłc/wlanem w* łamaniu piomocnir 
iióiw' ślusarskich DilitmaiTa i Lij>1;hfi, !o,raz elek
trotechnika SęłjA'ic'ika. W  Ęliku dochodzeń wy
szło na jaw, że ia;reszkr(w|ani mają już na suimfie- 
niu 'włamanie do kasy IgMwiuej składluwnl ly- 
loniu 'w1 Insbyucku, dli/konanie1 miiiesljąc temiu; 
przyczem 'łupem ich pataiło 1000 iszyliifngófwl aitslr 
(mniejwjięcej łyleż złotych) o|raz za
2 i jpół łysthca szyDiiiigólw' znaczwolw1 pocztowych 
i słemplówigch.

Zapylani, co zrLbńtb z tak 'Wielką ilością ma
rek, złoczyńcy Wyjafwjilr; że marki, le za picśre- 
diniclwierri świego sekretarza Sch'iiter,a kup];! ,ctd 
nich , rpirzeimysłoWjec^ ScliWarcblarł za p.ałb- 
w.ę Wątłości, t. j. za 1.300 szylingów; przyczem 
jednak oszukał ich, dając jjm na irazike ty iklc; 300 
szylingów. Malrki le' Sclnjwtarcbjalrł feliał w za
stawi pewnemu .adwokafciwi wiedeńskiCiimi1, iod 
klókego 'pcjżyczył 1.200 szylingólwl

Policja ąresztdwjaba naty-chmiast SchWare- 
bairla 'wjTaz z  , jsekretairzem'1’ ;.

Schwfsircluąrl, i któiry liczy dojpiiar^ 28 ła t ;
uchodzi za czł|;/wti'eka bairdziol Logalego, po
siada ;vv'spia,ui:ale urządzone miseszkanie, nie mp 
jednak LTasnego biura, a jilnleresy załatwia ng 
; mieście^, żvv!y'kle w  kawliialrni ; Występowa*} 

on zawsze barcizi; elegancko i był znaną oso- 
hisiością fvvi Wfefihiu. Ełjdgaty kamtergcznjk je-1 
'dnak nocą |p|rzyjmkfw|ał w iswe|m! mieszkaniu roz- 
rnaile indylwrdua, niektórzy z Mich pmSjacMj na-;

Alei klucze 'Pb mieszkamiiia bi(iłjafdter,a.
Między innymi Diithiian i *to|whpzysze z l{>  

żył; jeszcze dbdalki:/vvlo zeznanite o  zamjćirzo- 
nem lecz nieudałe|m fwlłamanitt do kasy pi:‘d;at- 
kifłWtj w Bludenz w prfctyincjjj przedarulań- 
skiej.

Ekspedycja ta miała przebiieg bardzo .rłc*- 
manlyczny. Poniefwfeiż włajmiywacze w krSejj’ 
czuii się nie bardzo K/widie,, przeto Schwarc- 
barl IwiupraYrił ,j|ch z W dania d<> Bludenz — 
paręsel kilometrów — taksrjmieVem, sąm zaś 
minął 'ich o.czek'(;vfać w Salzburgu, ladzie miał 
o;leb|rać spicidzidMany łup i \vyipił!aĉ i.c złoczyń
com ich udział ij Kcręczyć ijn fpiaszpirirty ziar- 
granicznę, na pirzebliicTe nftędkidkiej ’ granicy 
»aj\\ jarskiej.

Podróż odbyła się bez Lypudku, aulo sta
nęło ipirzed pbtsrżą nmiej Ltięcej pół1 godziny 
od Bhuienz, a podczas gdy szofer i ; ;sekre- 
łarzff SchwSarcbkirta czekali na rezultat, wypra
wy, trzej włamywacze udali się d'o Imflasta.

Tu jednak spuSkał ich przykry zalwlód Mia- 
noiwicie właśnie w lym idniu, ;miał'y mBe.jsce 
*<ozruchy z plov\iodu bezromycia nie mogło b y ć  
ódięc nmwy [e rabunku.

Cała ekspedycja zabrała się |w|ięc w  drogę 
,pKAv!ncjtną, ale tymczasbrn, na górze A(rlbergf sa- 
moebód ugrzązł fw śniegu, a pan ; ;sekrela,rz 
musiał telegrafhwlrć d, Schwairch'a,rta o więk
szą sumę pieniężną, gdyż szofer zaczął być 
niespokojny o swą należność i zagroził zw ró
ceniem się 'do fwfładż. Djcpf/ciro po pokonaniu 
rozlicznych Irudnfdśdit, gała bab da jakoś zdo
łała poiwlrócić i|c W^etfhfa'.

Sp!rfAv,a l,a[ budzi w WijediTat senzację.

Czarna ręka -  w prooesie Stsigera,
Słowo Folskifi", jego oflayny. iiiecfiiwno im w "ó- 

oone na tono kato lyL iego 'kościoła I hłtrsikatońcikie 
stowRizyszeniia pn-olesfują ja,-żertw naszermi zapylaniu 
do pana 'przewodniezącego trybunału. Dj-ń Jana Eran- 
kego, który m  m yśl rzym skiej zasady miJczy.

W  odpoWteclzł .siostrzanym chichom odpow/ada- 

nry.‘ że nie. znnmy świadków obeiąża jfeych  aiw odcią
żających Stoijgera. a w ogóle procesowi o ty le tylko, 
pośw ięcam y miejsce, o ile  m ożem y wykrzesać prawdę. 
Natom iast Ł a m y  -całą kam panję .ohulSgańsktHprogni- 
lrnową przez e.aJy czas p;roc.eit r. zo,-ganizowaną , czarną 
rękę", która z sali sądowej chejiałaby Zą-obić wstrętne 
widow isko.

Zbyt w ysoko ceniiiu- sądownictwo' i obyw ate l
skie Bhmitłntić pirzyslęgłytili.

D r o ż y z n a  w  B o rysła w iu .
Ostatni sfii.ielf złotcgfat dat ho.njsłaiwtekTrn 

paskarzom spdsobność db frimlalńtjch Tabun-’ 
kó'wl. Na ipodbijanii|e cen,, które cGserWuje się 
na każdym kroku, fwlłladze1 piatirzą Jjfoiojętnie.

Za chleb, 'który koszt (.va> pirzea' spadkiem 
■wjaluly 40 i 45 Igiroszy pjcbfeirfl sję obecnie 65 
groszy/buliki które kćbztofwfały 8 'groszy pod
skoczyły na 12 gir i twiyżej.

Co prawidła, Cc w  każdym sklepie liiczy się 
inną cenę. Xf sklepaeli bbwliem nte imla żadnych 
cennikóry. Zupełna bezkarność i  ;br|ak kfcjnlro- 
li poZwigliła kupcom, pfoskarzoim1 ]3Ód:\vyższyć .ce-

fnę 1 k g .  m ą k i z  60, 70 g r .  na 1 z ł .  I R  gir. M ą k ę  
c ie m n ie js zą , k tó r a  kuTdiwłana b£fł,a p rzez?  b:fe- 
dŁków"' w yśru h ow etik .: n'a 1 z ł . ,  n a ft ę  ha 50 
— 60 g r .  m ąk ę  phlieb!o!w'ą ' na 80 g jf . r c u k ie r
d|o 1 ż ł .  80 gir.

A r t y k u ły  pieirtwjszej p o t r z e b y  p Ł O ro ż a ły  pra- 
!v\*ie o  100 ipfrjcć.

Kupcy nie tają swojej radości ze spadku p ien ią 
dza i ipirorokują, że do świąt dolar będzie kosztował 
18 i zO zł. " ‘

A  t}'iuczasein drożyzna i  bezroboeite dostai-eza 
przeraża jącydi obrazów . Ludzie czern ieją z nędzą- i 
głodu1. Rozpacz, ogar nip coraz szcrsze koła. które z 
n iepoko jem  patrzą w najbliższą przyszłość.

Zarządy gm in Borysławia. W ohuik i I 1 ustano
wić powihne. pom yśleć  o  tern, ażeby tym  n a jb iedn ie j
szym 'przyjść z wydatną pom ocą.

Obow iązkiem  zaś” 'w łacłz a przedbwszystkiem  po- 
ll(fejł pow inno być ściganie i tępień je paskarstwa.

.!y'ż najwyższy- c;-:as do tej akcji) przystąpić, bo 
ju ż niebawem m oże być zapó ino.

Akademja ku czci Okrzeji na Pradze
W A R S Z A W A . 11. 12. (A W ). IV  teatrze praskim  

odbyła się w czoraj ulroczysta akadem ja ku czci Stefana 
Okrzeji. Uroczystość zagaił pos. Jaworowski, następnie 
p|vzema.Wiiał5 r. Szpotański i pos. Barłldći. Następnie 
w  jednym  z Lokalów Jzi.e.1 ulicowych PPS. odbyło się, 
odsłonięcie tablicy pam iątkowej.
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Uroczystość za^ipstrowania paktów locarpsńskich
w bidze Narodów

G E N E W A , 14. 12. (P a i;. I)zLś rano odbyło się posag i. Delegat Boncouirt odczytał telegram  Brlbnda. 
m-Giczyste złożen ie w Sebreiarjacle L ig i Narodów  łrą - 'w  którym  mipister w y raża radość | p ow ody  doniosłe- 
lita tów  locarneńskiieh wraz 7 wszystkliemi zw iązanym i go faktu zarejestrowania traktatu loearneńskiego. —  
z  n im i układami, zawartym i w  Loearno. Chamberlain Seliulola w yraził nadzieję w  rozw ó j ideałów  'Ljg> Na 
Wygłosił przy  tej sposobności przem ów ien ie. 'w' k ló - ' rodów. W szyscy członkow ie Rady L ig i N arodów  pra- 
rem  zwrócił uwagę nu w ielk ie znaczenie traktatu lo- gnęlil przyłączyć się do tej manifestacji, której hiicja- 
cameńskiiego i określił dzień złożenia >jch do archi- tywa. wyszła od  Chamberlaina. Delegat SzwacjŚ Unden 
w ów  L ig i Narodów  jako jedną z najważn iejszych dat w yraził życzenie aby traktat został rozszerzony i na 
w  życiu tej organizacji pokojow ej. Chamberlain za- inne dziedziny i witał wejście N iem iec  do L jg j Na 
znaczył, że m ające niebawem nastąpić .wejście N iem iec rodowe
do L ig i Narodów  przyczyn i się do wzm ocnien ia je j — __

faiBiflnicd zamachu na Prezydenta państwa.
47 -my dzień rozprawy.

P c s t ę p o w a n i e  d o w o d o w e  u k o ń c z o n e .

Na wczorajszej irczpnawie, obrońcy or'az 
prokur a !»:ir podtrzymywali swe jpoprzetfnlo zgło
szone wniefekj.

Trybunał po naradzie postanowił odczytać 
pirolpkół dochodzeń PP. w sprawie Mateji i 
Kruczyński ego, jfr,az alki w sprawiło* luiana Pro
cia, któyy dziś przedłożył pnclkurator.

Nalomiast postanowiono uije powoływać ja
ko świadka dlr. Rawicza,, Aieksaridjra Kcsslerja 
ńra L. Hankie\vicza, nfe ód lczłjfyw ać wyricJku 
W spirawie Mykytyna, artykułu ;;Diflla“  w' spra
w ie  Konowalca, ;aklów w {spraw file W . Olszań- 
skiego z Tczewa, Urn z odrzucono wszelkie in
ne zgłoszone winiosKi.

Prokurattjr zastrzegł sob’ie wobec tego e- 
Wentuslne zażalenie nieważności!

Z odczytańelgjo ipisma Iwana P;roiqila, wyni
kało, iż sęd 26. maja z. ,r. bawił on w  Berlinie ; 
Więc nie mógł udziiclić trifor;m,acj[ p. 'Wjaldma- 
PoWj i Ridndow1; o Olszańskim.

J. 'Matej pionfdwnie pirzeshichiwatii] {pirzez po
licję  ̂podał, iż ów Jan Kruczyński; student z  

Krukowa, ipjęfdał policji nfierniećkipi 'w Opolu iż  
należał do spisku czteirech, którzy r zucił i blcim-

ńa p. prezydenta.
Kruczyński ze'znał, ti|ż należał' ido pajrtji ; ;mr- 

harćhistów” , zaś biombę icźtrzyjmjał1 iod1 ofice
rów  w celu zgładzenia p. prezydenta a zastą
pienia g o  królem. Petaindę Irzucśtfno z balkonu1 
i ;palastu'f.

Malej dodał w  końcu, ;iż Kruczyński wykom
binował tę bajeczkę vv; tym celu, alby bez kgsz- 
■ów przebyć granicę.

Wobec nie zgłoszonych nowych wniosków 
przeNyoaniczący .aimknął pidstępowianie dowo
dowe i Odczytał ipiytanjla, które będą posta

wione sędzifcim przysięgłam)
Pytanie 1) Czy wóUfcn jest oskarżony Sta

nisław! SI ejgelr i’ż Iw tfniu 5. wlrześnia 1924 r- 
we Lw ow ie Irzucił bfcjmbę fwlzglęidńgp petairdę 
w  zamiarze pozbalwjjeiiljja 'życia p. prezydenta 
Stanisława W  o jciic ćhijwśkiiego. któipa to- pet'a,rl- 
da nie wybuchła wsKutek iwypiadku. Czy os- 
kąrżony czyni Uiść Lę przedsięwziął ?

2) Czy wińiien jest oskarżany, że do sporzą
dzenia .rzuconej błejmby r o z m y ś ln ie  użył takilch 
rnale.rjałów wybuchowych, ażeby życie' i nnyicb 
osób na szwank iipinazić ?

W  razie poiwderdzeniiia pytania fpiarwszege 
ppslaWkdno pytanie 3-be. Czy 'Uczynił to os
karżony w  zdradzieckiej podstępny^ sposób'?

Dr Landlau Wnosi, aby złączyć trzecie py
tanie, do piytanî a pierwszegd.

Obrona bdwjem nile chce żadnego kurnipro- 
rrisuz Kio bęcizlile piijtwSgbdaać w|inę Stpigera, 
niech bierze na swe sumlicnie wszelkie konse
kwencje lego kriflku. Jeżeli oskarżony jest wii1- 
nien to cblrona nfie będzie wnosić o łagodńy 
wyrok, jednhkfrjwbź niewinność oskarżonego;, 
nie ulega wątpdiwbścb przeto, hie ma miejsca 
na połowiczne p o g l ą d y .  Ze :względów mery
torycznych i pir|pcedU|raIny|Ch oblana domaga 
się złączenia tych pytań (rlazem.

Prokuratrjr opowiedział się za (pytaniami w 
formie fiidczytanej.

Trybunał po naradzie postanowił mie zmie
niać pytań.

Następnie przewodniczący zapicfwfedział, H
■dziś w e  wtoirek, ,pjrzemaw!iac Kędkllfi pneikura- 
lo,r godz. 9. Ir ano.

Podczas przemówień pirjclkuratorią i obroń
cy wstęp* na salę jrozpiraw jest wżbjrifiniony.

etycznymi i* jaką idcolęgją izwiązkoM/ią kieru
ją się delegaci Zwtfizku ZZP. Zapytujemy się 
opinję publiczną i kolejarzy;, [czy fewiązek takł 
w' którym lok a 11 u cif Ruszczą się gWałtów/ I roz
pustnych orgji ptłączonych z pijatyką 1 to 
związku, klólreigo plrózesem jest P ią tk i ie W ic z ; 
wyższy urzędnik Dyrekcji koiejt ,a sekretarzem 
Duma, którego etyka jest pjc^v(szechnie wśród 
kolejarzy znaną, mRze być obrońcą plfaW praco
wników, czy nile należałoby tę ntjrę gwałtowi 
i rozipiusly zamknąć (w! celu ffchrćnieuia Innych 
kobiet i nzifwćząt przed glwiałćjcieliaml.

Lokal Zawodowego (.jednoczenia Polskiego
norą gwałtów i rozpusty.

Pió-

W  parowlcizowni lwofwiskilej pracuje robolp^ 
ca Mar ja, S. w ićhlairakte|rize ■ iczyśiciigileMd paro- 
‘Wozów. — Dziewczyna ta iclićijała pirzenjjęść 
się jako .r.ohotnica do 'dyrekcji koleji. —  Ż y c z e 
nie swoje wypicswledzjiałia pirzed1 dolega tanu
Związku ZZP. i di pbiięcail jej lę sprawę 
myślni e załalwiić.

Na kulek tego przyrzeczenia Wpisała Sie 
. ^S°/związku, którego lokal mieści się 

X  GroPećkiej l  147. W  tej sprawie kon_ 
t  n i l  ! ab1c<lf  z dellegatem (tejgo Zw • - 
:ku PrmczukiejnT, Grzegorzem,, p r z S W y S

ir,UCh7U 1 en kazał jej
kuk-aKTdinre boZw jazku  pr2ycno,dtói|ć | zawsg
ją f f l w a l  lyll ipieisączigtFiiwćmll obietnicami

Ostatni raz olpiło 3 itygodniie temu wstecz
^'Prosi! ją Demczuk d ^ ld a lu  ZZP. i  a(mf z n»a
-cittnen kitka słów, ;a ipońieważ powiedział *Kj

kal trzeba dokładnie fljhióWijć, a w lo-
-7j U jesf bardzo ci,aspq iz a pir,o pono wlał, aby ze- 
Sarna,Z ’nira |t£sLauracji znajdującej się w tyig 
Df iEiiik 1 ^fn La:m siPTlaiWę; z  nią umó'w|t. 
źnipi ' ,lpl̂ rakfw a ł  robotnicę pijv/ejmp 'a pó- 
»  l ™ f ™  ! d‘c teI llb“ Ói dlomowegóS ^ u S R . ' . " "  *  « » “  « * » ■ -■ - ' " " I  „atai-isem.an wódką |i pilwe.in,.

Po piewnyrn czasie zjawili się z mew u Depiczuk i 
P'° godzinie 9-1 ej Wieczorem zabrał ją z lo 
kalu iresfaunacyjnego dlc1 Związku W celu uzu
pełnienia swójego. uirzędoiwjanśb. f

Tam p!rzygo|p-(wpł Depiczuk wódkę i piwo, 
traktując dziewczynę W lalszym taiągu', piKzy- 
czem zaznacza się, że |w lok a 11 u Z(w|iązkii' ni- 
kogo już nie było. Po dobrej libacji;sam na sarn' 
z . dziewczyną i po Rpojenllu lejże zamknął z 
nią lokal ZZP. na całą n̂ Jc i w dag u lej nocy 
kilkakrotnie aiclkoruał U;a n^j gwałtu, co dzie- 
iwlczyna z całą stanoW7czi;)śicją ppmjięta i tw ier
dzi.

Ponieważ całe m fe tcManiib si'ę Uemczuka, 
jak świadczą ipowyższe fakt a byłt-i cellowfe, i po
nieważ Deinczuk działał z p.reim^dytaicją i |oz- 
myslnie, zwracajmy slię dd piana Praclil la ; pre
zesa Dyrekcji,-ażeby gwdłćićSelia idzie'wjcząi pra
cownika kcjiejowlego, Demczuka Cirzegorza_ ipó- 
ciągnął do îdpowliledfelilalności u,rzęd(Av[ej, a dó
policji' pańsLw(ctvvrdj i '(U|rzędu. śledczego o ;raz dro 
iplrokuratclrji zwir.acaiiS|j się z prośbą, aceton in
stytucie te stanęły w obfrfchie pokiriyjwfizonej 
dziewczyny j ze zbiroditiiarzami zrfdbiły pio- 
irząaek.

Fakt ten bije w oczy, jakilrn;! fjc< argumentami

Wzrasta]!!ca Hafastrnfa bezrobocia 
w riiemczecb.

B E R L IN , 13. 12. (W o lff), .lak inform uje Urząd 
dla bezrobotnych, bezrobocie łprzybSei-a coraz w iększe 
rozm iary. Po  dc za.1- gdy w' poprzednim tygodniu' wzrost 
hezroyocia w Berlinie w ynosił 10.000, w t\rgo(livu' na- 
stępnynvprzebyło  18.000 nowydli bezrobotnych, wobec 
czego ogólna fch  liczba wynosi 120.000.

Przew idziane są dalsze znaczne, ograniczenia 
pracy w  przedsiębiorstwach i  dalsze zw oln ien ia  r o 

botników.

J Y C u n o c h o d e m .

Krasomóuisfwo min. skarba
M ałownićzym  i obrazow ym  zwrotem  stylistycz

nym  minister Zdzieliowski zamkną! swe eksipose z 
dnia 10. grudnSa 1925 roku

..Cliyba jasnean jest, że praca i oszczęd
ność tylko w w ielk iej ku in i rozkw iłu  życia go
spodarczego mogą być przetopiilone na złoto dla 

Skarbu'“ .
Szkoda, że żadne „ży c ie11 nie , ;vozkwita“ za

zwyczaj w  kuźni), w której zresztą la k ie  nic się n ie 

,,przelnipjp“ na zio ło . ,

A le zw rot o  ,,kuźni rozkwitu przcłapiającej ż y 

cic ma złoto". nS.e jesl przypiadkowem pirzemówieniem 
sie p. ministra, ale „o lirazcm  s ty lis fjc zn vm "; do k tó
rego przyw iązał się w bardzo szczególny sposób. Oto, 
jak wynika z zapisków stenograficznych;, p;. Zdzie- 
ckow.ski. jako generalny referent budżetu, zam knął 
swojo w ielkie przem ów ien ie w  Sejmfie z  flńio C . cfeeaky- 
n t  1921 rokuj ą wilje z jyrzed półtora roku, dosłownie 
tvm  .sranym nidhywałyim obrazem. W o la ł wtedy mia
no wicie \

„Chwaliłem  M kalizm . ale n ie  powjnien on w żad
nym wypadku' zaciemniać tej wielki-ejjplrawdy, że p ra 
ca i  oszczędność tylko w w ielk iej kuźni żytya gospo- 
darezego mogą być przetopione na złoto dla Skarbu'11. 

(Oklaśki, na nraw ky).
Przem ów ien ie ówczesne, zakończone tą „kuźnią 

rozkw itu ", przedstawiało skro liiiansow y iplausLwa „ z  
cala szczerością '1 w  sposób naogół różow y  i zaczy
nało się od dytyrambów na cześć ,,prawdy ,, podob
nych tym, klóre poprzedziły przemówSieujie obtenef. 
P . Zdzfccłiowskl, m ów i) m ianow icie przed półtora ro

kiem na v 'tępić lam lej różow ej m o w y

„O jczyźn ie  trzeba zawsze mówić | prawdę bez o- 
gióffek to były S ow a  • wielk iego .reformatora finan
sów Cz-eebo S łow acji Raszina. Prawda bez ogródek 
jest najlepszym  sposobem usuiifccia z gospodarki 
państwowej największego zla. k lóre w  osluLnleh la 
tach powojennycli. wkradło się do budżetu wszyslktcłi 
państw, a któremu na iiiije deticyk'.

,lttż dwa miesiące przedtem; dnja 7. kw ietnia 
1924, p. ZdzicchowskS, jako referent budżetu, sła
w i! drogę, wybraną przez pi. W t. GmbskSiego, w sp o 
sób n ieom al entuzjastyczny. M ówtl: (

„ P o  wysłulchanim ekspose p1. MiniiftUą Skarbu i 
zaznajomienia] się z całokształtem sytuacji finansów 
państwowych, m ożem y d/.Lś twierdzić, że najtrudniej
szy okres sanacji, finansów jest poza najn|i i że je 
steśmy na pewnej drodże do ńlpCtrządkowanila linansów 
Rzeczy pospolitej. N ie jes l lo tylko zdanie poszczegól
nych oiptymislów. ale m ożna slwtcrdzić, że pirzekona- 
rire, 'że* jesteśmy na dobrej drodze, <utrwala się co
raz bardziej w na.jszers7.ych \varstwach naszego spo- 
leczeństw T1.

T ę  opin ję p, Zdztcchowskf dziś jako jm ińster 
iia jgrnutowm ei zmten(ii. Pozosla ł tylko w iem y  teore
tycznemu1 uwMbSlenSu dla ,,praw dy' bc^ ogroclek'1 i 
—■ osobliw ej cytacie, o .„kuźnf rozkw itu (pirzc^fck- 
jącej życie na zło to ".
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K IW O  G R A Ż Y N A  Dziś i w dnie następne' K IN O  G R A Ż Y N A

ZW ALCZAN IE PR O STYTU CJI
może każdy zobaczyć w  dramacie oby
czajowym krwi i łez w  7 aktach p. t. CO T O  J E S T  f c Ł O S G SCENARJUŚZ SEKRET *RZA POLICJI 

MORA'. NOŚCI.

XX. Kongres Polskiej Partji Socjalistycznej.
Dnia 31. grudnia br. 1, 2. i 3, stycznia 1926 r, 

odbędzie się w  W arszaw ie X X  Kongres PPS . z na
stępującym porządkiem  dziennym :

1) Zagajenie i w ybór prezydjurn Kongresu.
2) Powitanie.
3) Sprawozdanie polityczne C K W . i  ZPPS .
4) Sprawozdanie organizacyjne i  kasowe.
5} Sytuacja gospodarcza.
6; Stosunek PPS . do spraw rolnych.
7) Po lityka  m iędzynarodowa PPS .
8) Rozw iązanie Sejmu i  now e wyboęj
9) Zm itany statusu orgailizacy j nego.

10) W yb ory  Rady Naczelnej, K om is ji rew izyjnej

i  centralnego sądu partyjnego.
11) W o ln e  wnioski.
Delegaci na, Kongres, wybrani na konferencjach 

okręgowych na zasadach podanych w  okólnikach 
C K W .. płacą, tytułem wstępu 2 zł., goście zaś 5 zł. 
Nadto Kom itety okręgowe w inny n iezw łoczn ie podkć 
do w iaoom ości C K W . i  K om is ji gospodarczej K on 
gresu! (W arszawa, A le je  Jerozolim skie 6) im ię  i  
nazwd-sko delegatów ewentualnie gościł, godlziny ich 
przyjazdu do W arszaw y, oraz zamówienia na noclegi.

Każdy delegat przybyw ający do W arszaw y, za
opatrzony w  pisem ny m andat w inien zgłosić się eto 
Kom isji gospodarczej Kongresu1 (A l. Jerozolim skie 6),

Rewolucja arystokratów.
■ Przyczynek do historji dekabrystów.

Setna rocznica znanego powstania dekabrystów 
w  Petersburgu, która przypada 26. grudnia, jest dla 
rządu1 rosyjskiego i publiczności bodźcem, do urzą
dzania różnych" uroczystości, wystaw, odczytów  jtp. 
W zm o g ło  się rów n ież zainteresowanie tym  proble- 
jnem  z  punktu w idzenia historycznego. Centralne 
archiwum  wyda m aterja l źród łow y, odnoszący się do 
wypadków  20. grudnia r. 1825. W  tych dniach w y 
szedł tom  pierwszy. T en  tom  iznlea now e światło na 
ten w ażny ep izod  rosyjsk iej historji i  zaw iera kon
kretne dane. przyczyniające się do wyjaśnienia ok o 
liczności dlaczego dekabryści ogran iczy li się na ro 
sy jsk ie j północy do powstania biernego. Trubeckij, 
dowódca północnych dekabrystów, który w ogóle nie 
chciał używać broni występował na rzecz latyki pas- 
syw nej w obec południow o rosyjskiego aktyw isty  Pe- 
Stiewowa. Trubeckiej polecał nawet, by  na plac Se
nacki! Iść bez bronji. W  razie -powodzenia w o jsko  
m iało zostać wyprowadzone poza obręb miasta i  zo 
stać tam aż dó czasu zwołania zgrom adzenia ustawo
dawczego.

N ow e badania wykazały, że- także Aleksander l

M ichał Bestużewowie przca;kauzati Wojsku w  strze
laniu nawet wtedy, gdy kawaler ja  rządow a -podjęła 
atak N ew e  badania potw ierdziły przypuszczenia ,że 
dekabryści północni

N IE  B Y L ł R E W O LU C JO N IS T A M I

we w łaściwem  tego słowa znaczeniu. B y li to arystokra- 
czrii buntownicy .którzy żądali konstytucyjnego m o- 
narchizmu1.

Dekabryści na północy Rosji bali się zresztą sze
rokich mas, zwłaszcza wojska. Aleksander Bestużew 
pow iedział wprost: „N a jbard zie j obaw ialiśm y się re
w o lucji ludu“ . Także Oboleńskl, k tóry był szefem  szta
bu! -generalnego utworzonego przez Trubeckiicgp, pole
cał, aby dekabryści nie oddziaływali wprost na w ojsko 
rządowe. Dekabryści prow adzili rzeczyw iście nieznacz
ną propagandę wśród' w ojska i  zaniedbali organ izację 

wojskową. Dlatego panował w śród  powstańców  dniia 
26. grudnia w ielk i n ieład  i  nikt fnje m ja ł dość odwag), 
wszyscy pozostali) bezwładni na swych .stanowiskach 
i  chcieli uniknąć rew olucyjnej aktywności.

Ml

Wielki Wiec Kolejarz; w zwipKu z s M  gospodarczy w Kraju.
W  dniu1 13. grudnia br. z In ic jatyw y K ola  M ie j

scowego Z Z K . w e L w o w ie  został zwołany w lec ogólno- 
kole jarsk i w  sali kinoteatru ,,Grażyna“  na godz. 10-tą 
przed południem  z  następującym  porządkiem :

1) Sytuacja polityczno-gospodarcza w  państwie, 
a  warunki bytu kole jarzy .

2) W n iosk i i  interpelacje.
Sala została wypełniona po brzegi, jak również 

galer ja  szczelnie była wypełniona. P o  zagajeniu: przez 
kol. Rudnickiego zostało .wybrane Prezyd jum . d o  któ
rego w eszli jako przewodniczący ko i Ursel Jan pre
zes Zarządu1 O kręgowego Z Z K . w e L w o w ie  I jako 
sekretar/ Sćkmarda Bronisław, a jako drugi sekretarz 
kol. B orow iec Teorii.

Jako pierwszem u1 referentowi udzielono głosu ko l 
K ozłow skiem u Łucjanow i p ierwszem u w iceprezesow i 
Z Z K . z  W arszawy, k tóry w  w yczerpu jącym  referacie 
przedstaw ił obecną sytuację polityczno-gospodarczą kra 
ju  4 zam ierzenia nowego Rządu celem  ratowania pań
stwa z chaosu1 { przepaści, nail którą dizięki zachłannej 
i  n iedołężnej polityce przedstaw icieli reakcjj polskjej, 
stanęło.

M ówca szeroko om awia historję sanacji skarbui! 
państwowego przeprowadzanej p rzez byłego plrem leraj 
P1. W ł. Grabskiego. — szczególnie podkreślił m om enta! 
uwydatniające ofiarne współdziałanie klasy pracującej I 
w  akc ji sanacyjnej byłego rządu. —  następnie ilustruje [ 
cytrami) obecny stan klasy pracującej w  Polsce, jej 
zarobk i I stosuhek tych zarobków  do wzrastającej 
z  dńia na dzień drożyzny, a nareszcie m ów i o zam ie
rzeniach Rządu; który przy  pom ocy  w yjątkow ych, do
raźnie uchwalonych ustaw —  zm ierzających dó |

Z M N IE J S Z E N IA  I  T A K  N IK Ł Y C H  PO B O R Ó W  P R A - !
C O W N łK O W  P A Ń S T W O W Y C H  

chce r atować budżet państwowy, om ów ił plan »ana-|

cyjn y  M in. Skarbu, k tóry dąży kosztem  pracowników 
państwowych regulować budżet Państwa.

R edukcja poborów  obejm ie grupy X IV — X I o 
4 i  pół procent, grupy X — V I I I  o  5 p rocent, grupy 
V I I— I I I  o 6 procent. Rząd w in ien dążyć nie do re
dukcji poborów , lecz

ZABRAĆ S IĘ  E N E R G IC Z N IE  DO Z W A L 
C Z A N IA  SZALEJĄC EJ S PE K U LA C J I W A 
L U T O W E J  I P O D B IJ A N IU  C E N  ŚR O D K Ó W  

ŻYW N O Ś C I

I  w ogóle produktów  p ierw szej p o trzeby* których po
siadamy poddostatklem  w  Państw ie. O m aw ia ro lę  KI. 
PPS ., jego przeciwstawianie się w : Interesie k lasy pra
cującej tym ustawom i korektę tych ustaw pod w p ły 
w em  stanowiska socjalistycznych m in istrów  i  całą h i
storję wypadków ostatnich dni na terenie Rządu.

Omaw|a także Ustawę przew idującą obn iżen ie 
wydatków  inw estycyjnych I ustawę o  oszczędnościach 
w  wojsku1.

W spom ina o konieczności skrócenia czasu służby 
w o jskow ej z 24 m iesięcy na 15 ,o reorganizacji urzę- 
■dófwt i t. p. M ów iąc o  ciężk iem  położen iu  kraju, w sp o 
m ina. że zaległe podatki nieściągnięte z różnych wizglę- 
dów  z obszarników  i  kapitalistów', w ynoszą  obecnie 
okołO 650 m łljon ów  złotych ; apel u j  d yn  a końcu by 
m ożna stawić poważnie czoło zb liża jącej się katastrofie, 
pracownicy ko le jow i n ie  p ow in n i się dzie ljć  na zwjązKi! 
«  zwlązec^kk ale stworzywszy jedn o lity  front k lasow y 
ze spokojem  oczek iwać nadchodzących wypadków, sto
jąc m urein w  obronie swych !n ie r esów.

K o l. W o jew od a  czł. W . W . Z Z K , usprawiedliw ia 
nieobecność posłów  PPS., pon iew aż sytuacja wymaga 
obecności posłów  w  W arszaw ie i poseł Kulryłow icz 
nie m ógł przybyć na dzisiejszy w iec

Następnie zabrał g ło « osław iony demagog Duma,

zaciiietrzewicny w róg Klasowego ruehu robotniczego, ra-' 
townik klasy pracującej przy  pom ocy  hasła „B óg  I 
O jczyzna1', Przyjętą.- iron icznym  pom rukiern agi oma-' 
dzonych. oświadczył, że on  solidaryzuje się z poprze 
dniia m ów cam i i twierdzi, żc reorgan izacja  winna 
być przeprowadzona u| góry i żc Rząd m a i  otrzym ać 
pożyczkę.

K ol. Lang w  udatnem sw ojem  przem ówieniu ilu 
struje dolę pracowników  ko le jow ych  l tw ierdzi. ż# 
jest zaszeregowany w  9-tej grupie płuc. a nie m oże 
w  żaden sposób w yżyć an i nic do domu sprawie — 
Rząd poprzedni na wystąpienia W . W . ZZK . ob iecy
wał, że gdy się stosunki gospodarcze polepszą, podda 
się rew iz ji uposażenie ko le jarzy  i  byt się ich pop ra 
w ił — Tym czasem  jednak rząd szedł na rękę ty lko 
paskarzom . Pan Grabski /abpił nam korony i markS 
ii wszystkie drobne oszczędności, jak ie  kto m iał, w i
docznie by przekonać obywateli w  kraju, że to co 
gdzieindziej jest cnotą obywatelską, jak oszczędność) 
w  Polsce m oże być nieopatrznośdą i  wskazuje, że 
z góry  idzie podrywanie zaufania do w-.szystk.iego co 
polskie.

Następnie mówca krytykuje Dumę i jego dcma- 
gog ję  i wyjeżdzanSt z postulatam i takimi, które w ła
ściw ie dawno pow inny być wprowadzone, wtedy, k iedy 
wszystko trzeszczy. Duma zamiast postulaty !e p rop a 
gować tu1 na zgromadzeniu, winien wpłynąć na m inistra 
ko le jii k tóry  jest przede? ich człow iek iem , by je na-1 
tyci/miast zrealizował. 1

K o l. Rudnicki m ów i} na temat sanacji skarbu. 
Przem aw ia li jeszcze kol. Olech i  Całka.
N a  zakończenie zabrał głos jeszcze kol. Kozrow- 

jsk* k tóry sprostował niektóre demagogiczne w yb ryk i 
osław ionego Dumy, poczem sekretarz kol. Schmardfi 
odczytał następującą

R E Z O L U C J Ę :
Zgrom adzeni K o le jarze  w  dniu 13. grudnia 

wysłuchawszy sprawozdań członków  W . W . — 
stw ierdzają, iż  zam ierzona obn iżka  płac p rzeź 
czynniki rządowe w  obecnej sytuiacij, k iedy d ro
żyzna stale się wzmaga —  nie doprowadzi do p o ‘

’ żądanego cel t, gdjyż płace, obecne są daleko n iż
sze od m inimum utrzymania, — u w  ostatnim 
czasie wobec szalejącej drożyzny stały' się wprosi 
g ło d o w ym i D latego zebrani w zyw ają  W . W .  9 
-przedstawkreli k lasy pracującej w  Rządzie i  Sej
m ie do energicznego przeciwstawienia się reakcjj 
społecznej, celom  odparcia zam achów na egzy
stencję pracowników.

Zebrani dom agają się ażeby przedstawiciel# 
klasy pracującej nie dopuścili do zn iesienia w zglę
dnie ograniczenia dotychczasowych ustaw soc ja l
nych.

Zebrani dom agają się zrealizow ania wszyst
kich .postulatów wniesionych dó M inisterstwa 9 
Sejmu! p rzez W . W . Z ZK .

Zebraui oświadczają, że na w ezw anie przed
stawicieli klosyr pracującej t. z. Klubu P P S . 9 
Centr. Kom.. Zw. K lasowych, Są go tow i w  każdej 
chw ili stanąć do w alk i w  obron ie nabytych pra rf 
i postawionych postulatów.

Z eb ra li w yraża ją  W . W . Z Z K . l K lubowi 
PPS . podziękowanie i- zaufanie za  nieugiętą ł 
energiczną walkę w  obronie k lasy pracującej.

Rezolucja została bez sprzeciwu jednom yśln ie U| 
chwalona.

O  wiecach odbytych w Stryju, Sam borze I Sokal'1* 
napiszemy w  następnej Korespondencji.

Jak v opływają podatki ?
Wedjulg zestawiania tym czasowego w p ływ ów  n(e'f 

których danin i m onopoli w  pierwszych trzech de' 
k  a da dli listopada ,r. b. w płynęło z czterech najwaP 
niejszych podatków bezpośrednich (gruntowy, prz^1’ 
m yślow y, dochodow y i m a ją tkow y) 33,4 m tlj. żł-f 
podczas gdy pierw sze trzy dekady października r- ^  
dały z tych podatków 30,7 m ilj. zł.

T rzy  na jw ażn iejsze podatki pośrednie (od  piw"*' 
cukru, oleju  skalnego) dały w' trzech dekadach p®^ 
dźiem lka 6.1 m ilj. zł.

Opłaty stemplowe przyn iosły  w  trzech dekada*^ 
listopada 8,6 m ilj. zł., podczas gdy w  trzech dek®' 
dach października 11,1 m ilj. zł.

M onopole dały' w  tuzech dekadach listopada 
m ilj. z|„ podczas gdy w  trzech dekadach pażdziern*^
36.1 m ilj. zł. , . 

Ogółem  najw ażn iejsze wskazane w yżej pod®^..
i m onouole p rzyn iosły  w  trzech dekadach t b t ° P f x
82.1 m ilj zł., podczas gdy w trzech dekadach p a id 2® 
nika 84 m ilj. zł.



N r. .DZIENNIK tUIX>WY‘

W sorawie fcadistn twórnoScl nauhowii-
7 kół nauczyciel! szkół najwyższych piszą nam:

Im w « t v w  W ®  i * 10^  ZaCląZył W ° bCCUej db '  
7 • mnca liad życiem  panstwowem  P o l-

* £  N a ^ S e ’ i * Zvstki2 ™ rs lw y  sp o łec .e f % a . wfszy- 
Mu. INa.es ;i(1’i'vczne. zrozum iały siarą t p ro-

S ; . ^ t ; i k o  ipod hasłem w ytężonej p racy  w « y -  
•dąjpaa ę. . *-racveh oszczędności m ożna u'zd~o- 

^ T t a U k i ^ p o t o ć z e g o  rozw oju  naszych k ra jów  
- -i wyjałow ionych  przez w ie lo letnc

^vm szczG nvcii * ,
2  a tdm samem zapewnić trwałość największej
Ł o *  ’h ka liualo nam się wym esc z  sa ła tow ej za- 
i £ h v '  to "jest własnej p a ń s W W  l o  też i 

• wyższych uczelni, po jm u jem y, że 
rok 1926 musi uleąlz znacznej

tnv ptrofesorowie
budżet państwowy na - . ,, _
red u k c ji w porównaniu z tegorocznym , ł  ze reduk-

] P* budżetu M inisterstwa W
ci a  ta dotknie rak zł• » .
i  O P  Atoli pamiętamy zarazem i o em,
każda o s z c z ę d n o ś ć  jest rów n ie korzystną w  _ skuł-

R.
ż e  m e

kulturze pirzez- naszych sąsiadów, iż  w  razie zbro jne
go konfliktu  nie będziem y m ogli w łasnym i siłam i 
w ytw orzyć głównych nowoczesnych środków tech- 
juicznych niezbędnych dla obrony Państwa. W iadom o 
zaś. że wytwórczość techniczno - przem ysłow a roz
w ija  się pom yśln ie tylko w  tych państwach, w  któ- 
rye  łiikwitnie i  cieszy się opieką wszyskteh warstw  
społeczeństwa twórczość naukowa. A lbow iem  pion ierzy 
nauki są akoby sztabem generahiym  .armji pracy 
u tw orzonej przez cały naród; arm jil której szeregów 
email są robotnicy (uiteudanW ą kupcy, a o ficeram i 
technicy.

Proces P . P . P . w ... m aju.
W  „K u r  jor ze porannym 1* czytam y:

Przed  kilku] dniami, w  artyku le p o  tytułem .S p ra 
w ied liw ości ciasno11 pisaliśmy, że rozpraw y w  sp ra
w ie tajnej organizacji t. zw. ,,Pogotow ia P a tr jo tó w  
Polsk ich11, nie będą m og ły  się odbyć w  gmachu] sądu 
okręgowego przy  ul. M iodow ej ze względu na szczup
łość pom ieszczeń sal posiedzeniowych i że w  tym  
przedm iocie wice-Jprezes 8-go wydlzijału karnego, p. 
Gumińskł odniósł się do właściwych władz, o  u- 
myśfne w ynajęcie sali po za pałacem. Paca. a w ięc 

na m ieście.
I  eto dowiadujem y się, śe nam szła odpow iedź od

W  świadom em  poczuciu tej doniosłej ro li. ja k ą 1 nuiarodeinych czynników sądowych, iż  szczupłe zaso- 
gra twórczość naukowa w życiu państw i narodów .! i . „  k . i  ,vi™-ain i a na teeo rodzaju) w y-

Sprawa organizacyj monarchisty cznych

by kasy’ sądowej nie pozw alają na tego rodzaju) w y 
datki i że rozpraw y muszą się odbyć w  szczupłych 1 
niewygodnych dla tego rodzaju- jak P. P. P . ramach' 

sądń okręgowego.
W  związku z ta decyzją olbrzym ia ta sprawa z 

200 bez mała świadkami, nie p rzyjdzie pod  rozp ozn a 
nie sądu' wcześniej, n iż w... m aju roku przyszłego, 
gdyż |do tego czasu1 wszystkie sale będą zajęte dla sprawi 

bieżących.
D odajm y, że rozprawa ma potrwać miesiąc.

zabrali! n iektórzy z nas głos w  niedawno wydhnym 
przez ,,Kasę M ianowskiego11 V  tom ie „.Nauki p o l
skiej “ . Szereg artykułów wykazał na oh fitym  ma-

Łazua.   - terjaLe dowodowym , co Polska traci skutkiem nniedo-
j^ d łT  Podobnie jak zbytnia oszczędność środków na statecznego uprawiania nauki. Zwracając na nie u- 
Utrzwnanio naszej armji. m ogłaby snadnie okazać się i wagę radzilibyśm y, ażeby one Uzupełniły n in ie jszy  
raczej fatalną dla bytu politycznego Państwa na sku- krótki) apek którego celem  jest przedewszys1 kłem o- 
tek^ jego warunków polityczno - geograficznych! tak j cłirona skromnego, jak' na nasze potrzeby, budżetu 
też o s z c z ę d z a n i e  w wydatkach na krzew ien ie i jm-S tw órczości naukowej.
o :  -anie nauki k ry je  w  solne niebezpieczeństwo rów j Z W . PR O F. N A JW Y 2 . U C Z E L N I
nie.1 groźne. choć mniej dla ogółu w idoczne, a m iano- j W E  L W O W IE ,

ie niebezpieczeństwo takiego wypr/e.dzenia nas w j   _ : : : _ ________________

T a trza ń ski para n a tu ry
Rokowania o stworzenie w ielk iego polsko - cze" 

skosłowackicgo parku natury w  Ta  trądu k o n ty n u 

owane są bez przeszkód. Czeskosłowackic Tnińlstedstwb 
Posłow ie  z klubu „W yzw o len ia " zgłosili do la-1 morzu). odbyło się w  Toruniu w  kościele para lja i-» z a s lę p u ,je  pogląd, że talrzańskl park natury

nki m a rs z a łk o w s k ie j  wniosek: jjnym- św. Jana nabożeństwo |na pom yślny rozw ó j orga'  poWilnSen być w zorow any raczej na szwajcarskim
która w  tym że dniu zapo- narodow vm . aniżeli na amerykańskim . Oznacza

to, iż natura powinna piozosłać tutaj możli\vie niena
ruszoną a m ożliw ie  uchylone być ma insta low an ie no
woczesnych środków kom unikacyjnych, jak dróg au
tom obilowych, telefonów  i telegrafów  (o ile  służyć 
one m ają służbie bezpieczeństwa i  sanitarnej).

Po lsk i t czeskosłowackl punkt widzenia, w spra
w ie rezerw atom  tatrzańskiego różn ią się m ianow i
cie tern, iż  strona polska dąży do urządzenia na je j 
tcrytoirjuin bezwzględnie ścisłego rezerwatom  i  ży
czy sebic stworzenie po obu stronach granicy łącznego 
parku natury, któremu czeskosiowacka przew idu je dla 
parku narodowego rozm aite stopnie ochrony natury (z  
uwzględnieniem m ożliw ej dO przeprowadzeniu i O- 
siągalnej konserwacji), przy pełnem  utrzymaniu gra
nic t obustronnej państwowej suwerenności. W  m yśl 
powyższego, ograniczyłby się odnośny polsko - cze-

Od dłuższego już czasu na teren ie Pańslwa P o l - , iwaarji m onarchistycznej11, która w  tym że Inn 
skieso a  z w ła s z c z a  na terenie Poznańskiego i Porno-1 wiedziała zebrania konstytucyjne Pom orskiego 

ożyw ioną działalność organizacje m o- W ojew ódzk iego Organizacji Monarcliistycznej.

K oła

rza. przejaw iają ożyw ioną ctz,iałaUrosc organizacje m o- W ojew ódzk iego Organizacji 
aarchisytczne. jawnie propagujące m yśl dokonania za- 

repubtikański ustrój Polsk i.tnachu stanu na
W  ow ych organizacjach naczelną ro lę  spełniają 

'p o za słu żbow i generałowie, arystokraci i duchowni 
wszelkich wyznań. N a leży  przytem  zauważyć. i ż  du- 
chowieństw o” rzym sko-katolickie w m yśl X II  artykułu 
Konkordatu, zawartego m iędzy  Slollcą Apostolską a 
iłzpLiłą Polską, z łożyło  Drzez swych ordynariuszy p r z y 
sięgę w ierności Rzeczypospolitej Polsk iej, iż „ z  zu 
pełną loja lnością szanować będą rządj, Ustanowiony 
Konstytucją1'.

Wbrew- pow yższej przysiędze w ierności duchow
n i b iorą czynny udział w  organizacjach monarcbistyicz- 
Łych z ’ księdzem  Oraczewskim  na czele, który m im o 
Wytoczonego mu' śledztwa o  zdradę sianu, b y ł zamilano-

N a  czele Centrali Organizacji Monarchistów stoi- 
prezes rady naczelnej p. W . Nitemojowski, w icep re
zes p. A. Drucki-Lubeeki, pirezes W ojew ódzk ich  K ół 
Zachodnich gen. K . Raszewski (osław iony hak: tsta i 
gnębicie! Polaków  w arm ji pruskiej), pro f. uniw. po- 
znańskiiego S, Grabowski oraz gen. Dowbór-M u- 

Mśnicki, Kurnatowski i  gen. Kanwcki.
Centrala organizacji monarchistów z  w iedzą rzą 

du otaczana jest szczególn ieiizem l względam i przez 
w ielu  urzędników państwowych I  posłów  t r o n .  reak
cyjnych, którzy podkładają m iny zam achowe Jtod 
gmach Rzeczypospolitej Polsk iej.

7, Tej przeto raeyi niżej podpisani wnoszą: 
f W vsok i Sejm  raczy uchwalić: /

20. . . .  . Sci m  w z^w a R ^ rt i0  natychm urslow^o Po l° ^  j ; koś,ow ad d  ufeład ty lko do obustronnego przestrze
g a n y  delegatem rządu polskiego z ramienia m inister- niia kresu antypaństwowej działalności oigan :j< i j „ auja jednakowo brzmiących przepisów o  ochronie 
jur W . R. I  O. P, ido Am eryki W  całym  kra ju  wTelu nanchistów w  Polsce, pociągając do »u row ej odpo-| »__ fa(1I,n
księży jawnie rozgłasza z. ambon antypańsiwow'e hasła.! w id z ia ln o śc i organizatorów , jjtk rów n ież

- - - -  | i w o js k o w ych , k tórzy przez współudział w  ow yxh .zachwalając m onarehizm; w' Polsce, a  dnia 26. wrzc- 
Śn ii 1925 r. o godz. 10-tej. jak op iewały ogłoszenia 
W organach prasy narodowo - dem okratycznej na Po

urzędników Rzadk ich  okazów  faUny.

W  o w

oirganizacja>tih jaAvnie zm ierzaj ą do zamach u; stanu .

E  S e a t r u  C a ł e g o .

Inaupuracylne przedslgwieiiie
P o  długich staraniach udało się wreszcie energj 

ńznemti dyr Czarnowskiem u zainstalować się W .(Tea
trze m ałym 11, któjryi w: Ubibgły ipiątek iolwai-ł staro
modną. ale zawsze m ile  w idzianą kom edją Bałuckiego 
, Grube ryb y11.

Co do w idoków , jakie, się o tw iera ją  przed nową, 
a  raczej odnow ioną placówką artystyczną, nie można 
na razie stawiać horoskopów ; faktem jest. że obecna 
sytuacji nie sprzyja sztukom jiięknyjii, że M uzy tułają 
się jak  sieroty i  z trudem tytko podtrzym ują swą 
w egetac ję . Uznać tedy trzeba odwagę i zapiał, z jak im  
!P. Czarnowski podjął się ryzykownego zadania. P rze 
zw yciężył wszystkie wstępne przeszkody —  a byłe 
jch niem ało —  chodzi teraz o to. aby zdołał doborem

f l d i w i i ig  miasta z  przed 4000 lat.
PR AG A . W  Małej A z ji bawi już od dłuższego 

i o znakom itej rutynie scenicznej, klasyczny w  sw em 1 cza8tt wyprawa naukowo z Czechosłow acji pod  rze- 
; zrównoważeniu i w doskonałej ekspresji, póciągającyi Jzlwcm  profesora dj-a B. Hroznego. W  ostatnich
niesfalszowaną werwą gry  i naturalnyin> niewypączo | daiiacjl podała prasa w Czechosłowacji komunikat o  
nyrn żadną ekstrawagancją humorem . T o  samo pow ie- s ^k oń czen iu  prac kopialni,auych w ypraw y naukowej na 
dzieć trzeba o ilyir. Czai-nowskhn! który poczciwemu' jyjjuepe koło Kaizairje w  Małej A z ji,' z na izw ycza j- 
staruszkowi Ctaputkiewiezowi nadał tyle symipatycz-1 a y nl wvnikiem . N a  Kiiltepe odkopano wlelk> zamek 
nych cech. że wprost z / rozrzewnien iem , p rzypotu n ia-, hethyckj  stojący na olbrzym iej terasie z ngieł i 
nem  z lat dziecinnych, patrzy ło się na. tę postać t a k i M Ł  z aaiozjono tam także świątynię hethycką. O b ie 
swojską, tak m ocno żyjącą w  pamięci. P . Szym borski ja d o w y  pochodzą z IV . w ieku przed Chr. Znale-, 
z  przekonaniem  grał iwipetycznego Buyczyróskiego. f ziono w  nlcn szczątki posągów i ozdób. W e warst- 

Bardzo dobrze jirezentowal się p .  H elsktK ow aA-j wach późniejszych olbrziunie naczynia prawie na pół 
sk'i jako Pagatowiez, ro lę  stetryczałego śledziennika ? tQra ]nelra ysolde. N a  wschodniej stronic wzgórza 
oddając z  Swyrazistością bez Szarży i  ze skrupultUnością j 1; a itepe odkryto dalszą dzielnicę starożytnego miasta 
w ę wszjstkiich szczegółach. • a ^  niej, jak się zdaje, centralne archiwum kupców

U jrzeliśm y także p. Lo>|ńską, osóbkę ferlyczną 
'i wdzięczną, ruchliwą i świiegotliwą jak ptaszek1, który 
wyśpiewuje niefrasobliwą, radosną m łodość istnienia.

repertuaru, i  seenSieznem jego uzewnętrznieniem  śeią- P- Łozińska zawsze wnosi urok w iosennych promy- 
gnąć do sympatycznej sa li „Teatru' m ałego11 tę część jk ó w  na scenę i dlatego zawsze w idow nia wita ją  odru- 
publim nośd. która m in io c iężkicli warunków, uważajchem  serdecznej sjm ipatji.
za swój obowiązek popieranie sztuki ,rod «m ej i d:aje| Grze p. Dalkówny i P', Zbrojewsk|ego n ie m am  
temui rea lny w yraz. | nic do zarzucenia; p. N aw rock i pow in ien pracow ać

„Grube ryby znane są bardzo dobrze tak s ta r - jnad otrząśnięcŁem się — że tak pow iem  —  ze szty-
szemm jak ,i m łodszem u pokoleniu, gdyż od  szeregu I wnośei|, która sprawia, że rob i on wrażenie figUry
kit ich charakterystyczne S zabawne typy  p rzew ija ją ! drewnianej. •

s*ę po scenach polskich. I dzisiaj, gdy patrzym y n a i 1 jesącze jedno — peruki) 0bu pań wyglądały n ie
bie z pogodnym, dobrodusznym uśmiechem, n ie m o- > Kzcz^ślhvie (nfte przyczyn ia  to w dzięku  m łodej He- 
żem y zapem inać, że ro le  tej kom edji b y ły  i  są jeszcze! lenee, je że li 2 pod jasno blond peruki, w idać ciemne 
Popisowem i ro lam i najwybitn iejszych naszych artystów ’ kosm yki j c j o r 3"ginalnych włosów^).
N a  onegdajszem  wznow ien iu kapitalną ro lę  W is tów  A _ C W IK O W SK 1 .
•tskiego kreow ał gość krakowski, p. Jednowskl, ai-tystai —

kapadockich, k tórzy  m ieli ,stosunki handlowe nie tylko 
z Małą'. A z ją  ale także z  M ezopotam ją i Syrją. 
Prastare dokumenty, znalezione w  tym  archiwum, 
pochodzą zdaje si|ę z r. 2100 (przed Chr., są one pisane 
pismem  klinowym , a  język iem  staro asy ry j sktem na 
glinianych tabliczkach, większa ich część Umieszczo 
na jest w  okładkach, przyrządzonych równijeż z gliny. 
Są to księgi handlowe starych łinn , ich koresponden
c ja  z innym i m iastam i Małej A z ji i  Asyrjj,' p rotokoły 
sądowe itp., tworzące cenr.y m aterjał kulturalno-histo- 
tyczny Tabliczek tych wiraż z fragmentam i znale
z ion o  około 1000. Czeskosiowacka w ypraw a ustaliła, 
że nad K iiltepe było  bardzo znane m iasto, klóre praw
dopodobnie nazywało się Kanesz. Najsławniejszy okres 
■ozwoju1 tegoż przypadał prawdopodobnie w  najstar
szym okresie h istorycznym  Małej Azji.

, L ‘
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D a r e m n y  k o r m u r s .
W  Stanach Z jednoczonych ogłosiło  towarzystwo 

w a lk i zc zbnodnlczośeią w  N ow ym  Yorku konkurs na 
wskazanie najlepszego sposobu' zwalczania lal* p rze
stępstw. Nagroda konkursowa wynosi) olbrzym ią su- 
p ię  trzy tysiące dolarów . . /

Kto się pokusi? «
W  każdym  fa z ie  najpom ysłow szy z kiryjiulUałogów 

imoże otrzym ać sumkę nie do pogardzenia.
Cóż jednak poradzi najlepsza nawet recepta kry- 

mi.nologiczna, skoro lekarstwo ma leczyć ob jaw y cho 
roby- a nie m oże  leczyć je j p rzyczyn?

Trzeba świat przebudować, aby obok gór bogactwa 
n ic było m orza nędzy, trzeba przekształcić tfulsze ludz
k i je, podnieść człow ieka etycznie, zabić w nim  zwe- 
[ r z i ja  przedewszystkilem znieść mordbvau{*e się hf- 
d zi na polach litw  —  wtedy nie trzeba będzie rozp isy
wać, konkursów na wynalezienie sposobu zwalczania 
przestępczości.

Jak wzrasta ludność Europy ?
Przyrost ludności ,m iędzy r. 1800 a 1020.

Statystyka wykazuje, iż  ludność Europy w  o- 
statuiem stuleciu wzro3la ogrom nie. „U m schau" o- 
głasza statystykę przyrostu ludności Europy w  cza 
sie m iędzy rok iem  1800 a  1920. W ie lk ie  zm iany w  
liczi>tc ludności poszczególnych kra jów  zachodzą nie- 
tylko skutkiem naturalnego przyrostu ale lakże skut
k iem  zm iany granic po w o jn ie . P om im o utraty w ie i-j 
kich obszarów w  czasie w o jny, ludność R os ji w  prze
ciągu 120 lat potroiła się.

Ludność Francji, mlimo powiększenia je j terenu, 
pow iększyła  sSę tylko o jedną trzecią. I.uldhość N ie- 
hHec, Anglji, państw skandynawskich i Ilolandlji rów 1, 
nileż się potroiła, pirzyczem ifzeba zadważy®! że N iem 
cy  na m ocy traktabr wersalskiego ulrac&ły1 szóstą część 
swego terytorjc to  i  6,500.000 m ieszkańców. Hisz- 
panja, Szwajcaria i  PoirtUgalja podwozia sw'ą lud!- 
ność, w  Danjii natomiast liczba piieszkańców zw ięk 
szyła się czterokrotnie. W e  W łoszech  ludność po
w iększyła się tylko o cokolw iek  ponad połowę.

£iieratura, nauka, sztuMP
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE 

W torek, o  godz ' 7.30 „N o c  L istopadow a". Ceny 
zn iżone

.Środa,, o  godz. 7-mej w ierz. „Tannhauser", W zn o  
w ienie. W ystęp Marcelego Sew ilskiego. Ceny zn i
żone.

Czwartek, o  godz. 7.30 wiedz. „W lld i"  — Ceny 
zniżone.

R E PE R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚC I (ui. 5>Ioim c « « k 

W torek, o godz. 7.30 wlecz. „M a r ie fa "  — Ceny 
zniżone.

Środa, o  godz. 7.30 .wiecz. „Pan ienka z maga
zynu' . Prem iera. Ceny zniżone.

Czwartek, o  godz. 7.30 w iec z. „M artetta" — Ceny 
zniżone.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M AŁEGO, ul. Gródecka 2.;

W torek , o godz. 7.30 w iecz. „W ilk i w n ocy " ko- 
m edja w  3 aktach Riltnera (prem iera ) z udziałem p. 
Jednowskiego.

Środa, o godz. 7.30 w iecz. „W ilk i w  nocy“ 
Czwartek, o  godz. 7.30 wiccz. „W ilk i w  n ocy" 
Piątek, o  godz. 7.30 wlecz. „W ilk i w  nocy“

BiURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Czwartek, 17. grudnia AD A  SARI, W ieczór pieśni 

i  arji operowych. 1131 <—3
L T E A T R  W IE L K I  wystawia dziś w ieczorem  cu

downe arcydzieło St. W ysp iańsk iego: „N o c  L istopado
w a ". w  pierwszorzędnej reprezentacji artystycznej, pod  
staranną ,reżyserją pp. dyr. Barwińskiego i  Okornic- 
kiiego. 1

Jutro, w  środę \vieezorern — początek W yjątkowo
0 godz. 7-mej — wspaniały dtamat m uzyczny R. W a 
gnera: „Tannhauser", w w yborow ej ob iadzie wszyst
kich partyj. !

T E A T R  N O W O ŚC I. Jutro, w środę, wieczorem  
prem iera pj-zewesojej, doskonałej lekkiej kom edji P e 
tera i Fa lka: „jPanilenkb z magazyjiul" (Pouehć), z pip1. : 
Rosińską. Skrzydlewską, Szczęsną, Kwiatkowskim . 
Brzeskim , Fertnerem, M ilskim i ,in. — pod umiejętną
1 'pomysłową iiużyser.ją p1. Kwiatkowskiego.

P R E M IE R A  W  T E A T R Z E  M A ŁYM . Dziś Teatr 
Mały występuje z prem ierą znukomfdcj sztuki T . R ill-  
nera p. t. „W ilk i w n ocy". Sztuka ta grana swego cza
su z olbrzymiiem powodzeniem  w  wiedeńskim  Burg- 
tea tirze. w yw ołała ogrom ne ':ainler esowanSie.

W e  L w ow ie  ..W ilk i w_ n o cy " nie są zupełnie 
znane i  Teatr M ały  jporaz ple „wszy w prow adza je na 
tutejsze deski sceniczne. R o lę  prokuratora gra zna
kom ity nasz gość Jcdnowskff. a obok  niego w głównych 
rolach wystąpią pp . B ilińska-Czam owska i Łozińska. 
Fakt wystawienia „W ilk ó w  w  n ocy" spotka się ną- 
pewnoi z dużem uznaniem  publiczności. *

W Y S T A W Y  O B R A ZÓ W  Aleksandra Augustyno
w icza w  T o  w. Sztuk Lf-ęknych w e Lw ow ie  'ul. D zie- 
duszyckiich). Znakomity ten artysta* .znany i  cen iony 
we Lw ow ie , zam ieszkały obecnie w  P jjn a iisk iem , 
wystaw ił w T o  w . Sztuk Pięknych szereg świetnych, no
wych obrazów. W ystaw a ta 'łumnite odwiedzana, wzbu
dza łatwo zrozum iałe zainteresowani.’, tem hardziej, że 
zbiegiem  okoliczności, łączy się z 35-Ietuią roczncą, 
gdy głośny teraz artysta, wystawihl w  salach T o w . 
Sztuk Pięknych, pierwszą swą pracę - -  p o rtrct Bełzv.

W  Z W IĄ Z K U  M U Z Y K Ó W - PEDAGOGÓW  'mała 
sala Tow arz. .Muzyczn.) odbędżib się 16. bm<. o godz, 
8 Wiecz. pogadanka pedlagogjiczna ma temat: „Jak kształ
cić biegjość w  czytaniu nut". Prelegent p. Kazim iera 
Jaworowska-Baókowska. Po  relej-adle dyskulsja. —  
W stęp w olny. Pożądany jes; liczny udHat sfer peda
gogicznych.

fj{cm am ka !g ,
X „ L U T N IA "  K oło  Mand. K. R. M, PPS . ptrzyj-- 

j m g je  grających am atorów na mandolinach i gitarach 
la  członków Koła.

Zgłoszenia przyjm u je Księgarnia Ludowa, ul.
[ Szajnochy 1. 2. — 6

I g :  Z. N . M. S, Doroczne W alne Zgrom adzenie 
odbędzie 51  w  środę, dnia 16. bmj. o  godz,. 7-mej w ie 
czór w  lokalu1 Rynek 8, 1. p, z następującym porząd 
kiem  dziennym :

1; Odczytanie protokołu1 z  ostatniego walnego 
zgromadzenia.

2) Sprawozdanie Ustępującego zarządu i kom is ji 
rew izyjne j .

3 ) W yb o ry  do w ładz Związku.
4) Sprawa Zjazdu w  W arszawce i  w ybór dele

gatów.
5) W n iosk i i  interpelacje.
W  razie braku1 kom pletu uasLępne walne zgrom a

dzenie odbędzie się tego samego dnia o godz. 8-mej 
w ieczór.

Za Zarząd:
A. Smulikowski, sekr. St. Dziurzyński, przew,

X P O L S K IE  T O W . P O L IT E C H N IC Z N E . zawiaK 
dajniia swoich członków, że we środę, dnia 16 grudnia1 
na zebraniu tygodniu w em w ygłosi re fe rat pro f. E dw in  
Hauswald na temat „Paradoks bilansu handlow ego". 
Początek o godz. 6-tej w iecz. Goście m ile w idzian i.

%. tr iu n . Biba. 1 *sj»llr*ry wrykle u  
SI -U . Nadesłane 22. — *5, w  le W « «  Zł.
UffiWEWw u mmmm ■mu *  mm

O u t Ł O S Z E N I A Nu 1-ej *tr. 23. — ‘70 Drobne ogł. u  iłowo Zi. ~~‘t t  ' 
Komunikaty ZI. — ‘48, lamiijicowi o 867* <heł S

i i  n i -m m m mmm—  ...........................    m iiiii ś . 4

Z Ę B Y
Z Ł O T E  k o r o n y  Z Ł O T E  m o s tk i

u  ; l
ZS Zl. zad. wykonuje Rata IłllBS- ZS Zl.

Dentysta R APPAPO RT g S Ł i S f J L ą
e ś r *  1 4  i
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Obwieszczenie.
Uchwałą Sądu Okręgowego j. Handlowego w  Brzeża- 

nach z dnia 30. V. 1925 Firm. 240/25, Stow. I. 801, został 
Z w ią ze k  go sp od a rczo -p rzem ysłow y  w  P rzem y
ślanach, stow. zarej. z ogr. por, rozwiązany, a likwidato
rem ustanowiony Hersch Adler z Przemyślan.

Wzywa się wszystkich wierzycieli powyższego Stowa
rzyszenia aby zgłosili swe pretensje najpóźniej do roku od 
dnia dzisiejszego na ręce p. Chaskla Adlera w  Przemyślanach.

Przemyślany, dnia 6. grudnia 1925.
1123— 3 H e rsch  A d le r , likwidator.

P ań stw o w e  Za k ła d y  D rze w n e
w  Kępie poezta Rozwadów

sprzedają nadal — jak długo zapas starczy

SUCHE OBRZYNKI
wiązane dratera we wiązkach długości 110 cm. po 

niezmienionej cenie 120 zł. za 10.000 kg.

Walne Zgromadzenie
członków Tow. Kred. w Olesku, stow. zar. z ogr. 
por. w  likwidacji odbędzie się dnia 24 grudnia 1925 o godz. 
4-tej po południu w domu pod Nr. 195 w Olesku z nastę
pującym porządkiem dziennym : 1) odczytanie sprawozdania 
rewizora z odbytej dnia ll/XII b. r. rewizji przepisanej usta
wą o spółdzielniach z dnia 29 października 1920 Dz. U. R. 
P. Nr. 111 wraz z uwagami Powszechnego Związku we 
Lwowie. 2) Oświadczeuie się Rady Nadzorczej co do wy
niku rewizji, tudzież przyjęcie takowej przez Walne Zgro 
madzenie do wiadomości.. 3) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady 
Nadzorczej z czynności i rachunków za czas od dnia 1 sty
cznia 1914 do 31 grudnia 1924 i udzielenie tymże absolu
torium. 4) Przedłożenie bilansu otwarcia w  złotych pod 1. I 
1925 przyjęcie tegoż. 5) Wybór 4 członków Rady Nadzor
czej na przeciąg likwidacji. 6) Wnioski członków. 1131— 1

P £S M a c 7 u n i c r > i  ! dbajcie o swoje maszy- 
, r .  ł l l (S d £  j  l l i d t * l . ny i dlatego zamawiaj

cie materjał łożyskowy tylko oryginalny babbit firmy 
„BABBIT“  Cholewiński & Ska, Warszawa.
Zastępstwo na ISf |||tf Sp-z o o., Lwów, Pasaż

Jfiałopolskę ) )  ”  U R f f l l l  Mikolascha. Tel. 115. ^

M  P. T. KUPCÓW!
K A L E N D A R Z E  R E K L A M O W E  
Ś C I E R N E  i K ( E L * D N K f l U ! E

250 szt. 
500 

lOOO
»»
»

42 xi 
63 „ 

lOO  „

ZAMÓWIENIA:

DRUH8RHI9, ŁWfiH, LEONA SAPIEHY 11
T E L E F O N  4 9 6 . TELEFON 496.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszeuie objętości dO 10-ciu słów-

A BSOLWENT szkoły handlowej, były urzędnik bankowy, U f  ŁADYSŁAW DOBRZAŃSKI ul. Dekierta 7 (z ukończoną I AKADEMIK poszukuje lekcji, wynagrodzenie u m ia rk o w a n e  
szuka jakiejkolwiek posady. —  Łaskawe zgłoszenia do ”  2 letnią praktyką) poszukuje posady jako praktykant. I “  zgłoszenia do Administracji pod »P«.

Administracji .Dziennika Ludowego*. |

Zastępca naczeln. Tddakt. i ired. otfpow, BRO NISŁAW  SKALAK. — Druk. Luld1. Spi ,T o w, Wyd., Lwów, gH. L’. Saipiehy 77 —  {Bel, 496.


